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Kraków, 20 grudnia.

W nocy z 7-go na 8-go grudnia nadeszły do 
Beilina wiadomości o wyniku wyborów w ca- 
k n i państwie. Prawicowej pisma poranne za­
mieściły je, zaopatrzywszy trzyszpaltowyrn ty ­
tułem: * Blok mieszczański nadcliodzk (»T)er
Biirgcrblock kommt«),pisma lewicowe zatytu- 
łcwały wyniki wyborów: »Przymus wielkiej
koalicji« (TZwang znr gressen Koalition*).

1 óż oznaczały te wykrzyniki pism które 
je s z c z e  w przeddzień zapowiadały: albo rząd 
niemiecko - nacjonalistyczny, lewicowy
weimarski, t. j. złożony z socjalistów, centrum 
I demokratów.

Bvły one dowodem, że wobec braku zilscy- 
ócwariej większości, kłoraby umożliwiła nrawi 
cy lub lewicy objęcie rządu, onydwa bloki 
składają ofertę... języczkom u w/agi.

»BiirgerbIock« był możliwy przy w-spółpracy 
Stresemannowców i centrum. Praw ica^ więc 
składała ofertę centrum. *Wielka koalicja* to 
rząd grup weimarskich i Stresemannowców. —  
Lewica ‘ składała więc w ten sposób ofertę 
Stresemannowcom.

Większość politykuw i publicystów niemiec­
kich wierzyła święcie, żo jedna z dwu kombi- 
nacyj da się zrealizować. Używając niemiec­
kiego przvslowria trzeba powiedzieć, że użycze­
nie było tutaj Ojcem myśli«. Dba zagraniczne­
go, a więc bezstronnego obserwatora b ilo  b o ­
wiem jasnera, że ani centrowcy nTć pójdą do 
rządu mieszczańskiego i nie umożliwia w ten 
sposób dojścia do żłobu nacjonalistom, ani par- 
tja Stresem anna nie wejdzie (przynajmniej w 
tej chwili) w kombinację rządową z lewicą.

Dlaczego? 1 * •
Centrum zaangażowało się w obronie repu­

bliki i pokojowej polityki zagranicznej. Na 
tem tle doszło do ścisłego współdziałania tego 
slronnictwra  z socjalistami i demokratami, co 
uwidoczniło się w czasie wyborów, eh ochy 
dzięki faktowi posiadania wspólnej organiza­
cji bojowej »Reichsbai>ner«, ochraniającej-zgro- 
inadzcrna wszystkich trzech partyj. Toza tem 
w łonie centrum istnieje silna grupa o lewico­
wym programie społecznym. Do grupy tej na­
leżą chrześcijańskie związki zawodowe robot­
ników i grono, skupiające się dokoła byłego 
kanclerza Wirtha, twórcy koalicji weimarskiej.

Jeśli natomiast idzie o Stresemannowców 
(niemiecka partja ludowa), to partja ta już 
przed wyborami zaangażowała się na rzecz 
wciągnięcia nacjonalistów do rządu, a w Cią­
g u  wyborów zacieśniła ten sojusz z nacjonali­
styczną prawicą na tle polityki , 'cwnętrznej i 
spoleczej w sposob niemniej silny i stanow­
czy, jak to uczyniło centrum w stosunku do 
lowicy. Zwłaszcza momenty społeczne nic po­
zwalały i nie pozwalają, jeszcze Stresenumno- 
wi na wielką koalicję. Partja jego, to part ja- 
wielkiego przemysłu, która chce obecnie prze­
prowadzić wygodne dla swych mandatów usta­
wodawstwo podatkowe. W rządzie, w którym

socjaliści, jest tc

sce Hiszpanów w MarokU są fałszywe i rozpo­
wszechniane przez buntowników, którzy rozsy­
łają je na cały świat z Tangeru.

fi itó El KerliB sułtanem Kafiylćw
Paryż, 20 grudnia (PAT). Abd-El-Kerim zo-

najsilniejozą par:ją  byliby 
jednakowoż niemożliwe.

Logicznym wynikiem takiej sytuacji byłoby 
więc pozostawienie u steru dotychczasowego 
rządu, opierającego się o partję Stresemanna, 
centrum i demokratów, a więc rządu bez więk- . 
szóści, który w sprawach polityki, zwłaszcza f 
zagranicznej, mógł liczyć na pomoc socjali-j 
stó w , a  w  sp raw ach  społeczno-gospodarczych 
na pomoc prawicy. Streseniann zagalopowaw-j 
szy się jednak w ciągu wyborów, gdzie ciągle 
głosił hasło współpracy z nacjonalistami, wy­
musił na gabinecie dymisję.

W ypadki potoczyły się teraz tak, jak prze­
widywali niezaangażowani w walce partyjnej 
obserwatorzy. Stresemann, otrzymawszy mi­
sję utworzenia gabinetu, przystąpił do formo­
wania »Burgerb!ocku«. Centrum jednak sta­
nowczo odmówiło współpracy. Koncepcja u- 
pad*a. !

Następnie misję utworzenia gabinetu otrzy­
mał Marks, który zabrał się do budowy wiel­
kiej koalicji. Partja Stresemanna odpowiedzia­
ła odmownie. Odpadła w.ęc także druga kon­
cepcja.

Dzisiejsze depesze donoszą, że wobec tego 
stanu rzeczy Marks złożył oświadczenie pre- 
zyuetowi republiki, iż nałeży zaiatwieme prze­
silenia odroczyć na miesiąc i uformować rząd 
dopiero beznośrednio przed zebianiem się 
Reichstagu. i i

Tocóż ta zwłoka? i ' i
Formalnie liczy się Marks z możliwością efe­

ktu dalszych rokowań, t. j. ze zgodą Strese-
nnnnowców na wielką koalicję, na której czele Warszawa, 20 grudnia. Poseł Rudziński i 
stanąłby sam Marks, albo ze zmianą stanowi- członkowie klubu Wyzwolenia wnieśli iterpe- 
ska centrum. Faktycznie jednak mowy o tem lacię, w której wzywają ministra spraw zagra-

|  ZĄOAJCiE WSZĘDZIE KREMU FA3CINATA |

stał sułtanem wszystkich szczepów kabylskich
Dotychczasowy sułtan Raiffułi zmarł.

M m u  A l i  5 0 .0 0 0  c i t ó i o z l c m c ó ®
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Bukareszt,^ 20 grudnia. .Ministerstwo spraw ścić kraj. W ten radykalny sposób rząd chce 
wewnętrznych zawiadomił; około 50.000 cu- się pozbyć niepożądanych elenrmiów wywro- 
dzozieinców, że mają w ciągu miesiąca opu- ttwyeh.

fajne uEtłaKi' Pofci* z  U lw ą
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 grudnia Z Kowna donoszą: 
K iążą pogłoski. że między'- Polską a Litwą to­
czą się tajne układy, w kt jrych chodzi, o po­
rozumienie »ię we wszystkich spornych kwe- 
stjach. Litwa wyrzeka się dalszych int.erpela-

cyj w sprawie Wilna, jakkolwiek ma jeszc-ze 
preiensje do obwodu święeiańskiego. Układy 
toczą się poufnie. Należy się spodziewać, że 
szczegóły dojdą do publicznej wiadomości do­
piero po ukończeniu tych układów.

niema. Marks jest natomiast przekonany, ze 
pizez mie?!ąc uda się skłonić Streseinannow- 
ców do pozostawienia u władzy rządu partji 
środka, a więc zachowania status quo. Jest to 
istemie najprawdopodobniejsze wyjście z sy­
tuacji.
--  -Depesze' powiadają - wprawdzie również o 
prónach utw-oi-zenia rządu koalicji weimarskiej, 
próby te uważać należy jednak wyłącznie za 
akcje demonstracyjną. Koalicja -weimarska, na­
wet gdyby się do niej przyłączyła baw arska 
partja kulowa i partja gospodarcza, liczyłaby 
dopiero kilkanaście głosów ponad absolutną 
większość. Taki rząd nie mógłby rządzić i prze­
prowadzać swoich planów.

Można więc bez zbytniego ryzyka wypowie­
dzieć przypuszczenie, że najbliższy miesiąc za­
kończy się pozostawieniem u władzy dotych­
czasowego rządu Marksa, może w zmienionej 
t:eehę personalnej obsadzie. Gdyby zaś i to o- 
kazalo się niemożliwem, wówczas władzę w 
Niemczech objąłby prowizorycznie gabiiet u- 
rzędniczy. Tak rząd Marksa jak i rząd urzędni­
czy przeprowadziłby odrnzu plany podatkowe, 
usuwając w ten sposób szkopuł do współpracy 
Stresemanna z lewicą. A wtedy... wtedy by­
łaby już, łatwiejsza droga do wielkiej koalicji.

c i i i
S t w i e r d z i ł a  t o  k o n i e

Paryż, 20 grudma (AW). »Chicag o Tribuna* 
podaje wiadomość, że na wczorajszem posie­
dzeniu konferencji ambasadorów omawiane 
było ostatnie sprawozdanie międzyaljanckiej ko 
misji kontrolnej w N ifem czach. Konferencja 
przyjęła punkt widzenia gen. Walcha, który 
stwierdził, ze Niemcy nie wypełniły swych zo­
b o w ią z a ń  w sprawie liniowy, dotyczącej roz-

r e i s c j? ®  a m b a s a d o r ó w
brojenia. Postanowione przedłużyć termin u- 
kończenia generalnej inspekcji i przedstawie­
nia ostatecznego sprawozdania, k tóry  to ter­
min oznaczony został na dzień 10 stycznia 
1925 r.. ponieważ komisja kontrolna, nie by!a: 
by wr możności dostarczyć do togo terminu po- 
tizebnycłi materjałów.

, .......... .

I M c i o  s  . " I Ł a t i .
Paryż, 20 grudnia (AM7). Ostatnie rozruchy 

rewolucyjne w Aibanji wywołane były wedługj 
infoimacji tutejszycłi kól pobiycznycb, przet e 
wszysłkiem przez usilną agitację enusarjnszy 
wiedeńskiej centrali komunistycznej, dzimają- 
cej r-od kierownictwem Joffego. Agenci nl-CfCJ 
Mięcizynarodóycki moskiewskiej rozporządza i 
znacznemi sumami na wywołanie zamieszek w 
Aibanji, która uważana jest za slaby punkt na 
Bałkanach.

Belgrad, 20 grudnia (AW). Specjalny korę-

I I M W
Ispoiulant piain belgradzkich donosi z pograni­
czu albańskiego, że Tirana niebawem zostanie 
zdobyta. Liczą się z tem, że powstańcy w cią­
gu trzech dn wkroczą do Tirany. Postura ją  się 
oni ciągle naprzód, zdobywając codziennie 
kiłiya miejscowości. Część oficerów' wojsk Fa­
ir uli i przyłączyła się także do powstańców'. __
Ruch powstańczy obejmuje caty k/aj. Jak  sły­
chać, reprezentant rosyjskiego rządu sowiec­
kiego przybył do Tirany ze swoim personalem 
dyplomatycznym.

Hiszpanię odzyskali Teluan
Kord ju wojskowy na granicy hi&zpańshc^lrencusktej — Loża wo3 lomuiarska 

w Madrycie rozwiązana — Aresztowanie &. Es i&rnatoea
Paryż, 20 grudnia (AW). Ostatni komunikat 

z placu boju w Maroku donosi, iż wojska hisz­
pańskie odzyskały z powrotem Tetuan. dedi k- 
że siedziba hiszpańskiego komisariatu dla Ma­
roka pozostaje nadal w miejscowości La Koobs, 
-ponieważ sam Tetuan znajduje się na terenie 
działań wojennych.

Jednocześnie donoszą o zarządzeniach dyrc-

ktorjatu  celom uniemożliwienia dostępu agi­
tatorom, którzy napływają z Francji. Przejęcia 
^  Pirenejach zostały obstawione przez -1 lm- 
taljony strzelców. Gmach madryckiej loży wol- 
no-mularskiej ZOstał zamknięty. B. gubernator 
Sc-v ił Ii, bnones, został aresztowany za ogłosze­
nie artykułu przeciwko dyrektoriatowi. Komu­
nikat urzędowy stwierdza, iż wiadomości o kię-

Jak się wł&&iurie przedstawia sprana 
suwersnnGfcl IdsfisHa?

Interpelacja sejmowa klubu „Wyzwolenia"
(Telefonem od naszego korespondenta).

Dalej interpelacja wyraża ubolewanie z po­
wodu przedłużenia przez Radę Ligi Narodów 
mandatu obecnego wysokiego komisarza w 
Gdańsku, którego orzeczenia w najbardziej za­
sadniczych sprawach urągają !.terze i duchowi 
traktatu w et Salskiego i świadfczą wyraźnem 
popieraniu przez niego polityki prezydenta se­
natu Sahma, dążącej systematycznie i stopnio­
wo do unicestwienia praw przyznanych Pol-

nicznych do niezwłocznego nrzedstawienia Sej­
mowi inforinacyj co do orzeczeń wysokiego 
komisaiza Rady Ligi w Gdańsku z dnia 9 li­
stopada i 20 listopada br., oraz co do kroków, 
jakie rząd Rzeczynospolitej oodjął dla zapro­
testowania przeciw zamachowi na postanowie­
nia traktatu wersalskiego o stosunku prawno- sce traktatem  wersalskim w stosunku do udań- 
pańslwouym Gdańska do Polski. Isaa.

Z a p n e p s s m e i t i e  p l U r i m c S i  m m
% łW im ir asilfuraeriiiii^

Warszawa, 20 grudnia. Poseł Siemieneki i 
towarzysze złożyli wczoraj interpelację z po­
wodu przekroczenia pełnomocnictw, udzielo­
nych delegatom rządu polskiego Wolnemu i 
Kałużnickiemu, którzy biotąc udział w komisji 
poprawiania omvlek druku w polsko-niemiec­
kiej konwencji górnośląskiej z 15 maja 1922 r., 
zgodzili się na skreślenie całego ustępu II, ar­
tykuł 208 konwencji, czem narazili skarb pań­
stwa na stratę kilkudziesięciu milionów zło­
tych. Interpelacja powiada* że w niemieckim 
IL iolisgosctzblacifi Nr. 31 z 2G sierpnia 1921 r. 
rząd niemiecki ogłasza, ze artyku ł 308/2 wspo 
nmianej konwencji górnośląskiej został skreś­
lony.

A rtykuł 208 tej konwencji powiada: 1) Prze­
kazanie funduszów ubeznitczeń społecznych i 
państwowych, o ile one dotyczą G. Śląska pol-

(Telefonem od naszego korespondenta).
skiogo, bedzie uregulowane oddzielną umową 
według postanowienia arl 312 traktatu wer­
salskiego. 2) W tej osobnej umowie uwzglę­
dnione zostaną ciężary i zobowiązania p.enięz- 
ne, spadające na Polskę na podstawie posta­
nowień z niniejszego tytułu.

Interpelacja wywodzi, że skreślenie ustępu 
II. i to bez wiedzy Sejmu polskiego, który 
konwencję ratyfikował, naraża Polskę na stra­
tę tych wszystkich su:n, które przypadłyby

rządu w stosunku do żydów, widocznej między 
innemi w sprawne rewizji koncesji monopolo­
wych, k tó ra  obecnie ma miejsce. Mowea o- 
świadczyf, że wrobec objawów tej polityki se­
natorzy żydowscy na znak protestu opuszcza- 
ją posiedzenie. Po krótkiej dyskusji nad sarnom 
pi owizorjum Izna większością wTszystidch pol­
skich klubów prowizorium to p-zyjęla.

Do ustawy o zakwaterowaniu wojska za­
brał glos sen. Bielawski i stwierdziwszy, ża 
usiawa ta wymaga wielu zmian dla prz,_-pnx 
wadzenia których senackie komisje w-’.!unilv 
specjalną kodkomisję, wnosi o zapowiedzeuie 
Sejmowi zmian. Również zapowiedział Senat 
zmiany przy ustawie o państwowej Radzie rol­
niczej., Wreszcie pl-zyjął Senat w brzmieniu u- 
chwaloimm przez Sejm, nowelę do ustaw pa­
tentowych, odrzucił natom iast projekt ustawy 
o przekazaniu nadwyżek z opłat wrywoz-owycn 
za rok biidżet.owryT924, na popieranio organi- 
eyj rolnych i kultury- rolnej.

Na tem porządek dzienny wyczerpano. Po­
siedzenie następne »  odbfdzie się 15 sty-cznia 
1925 r. o goaz. 4 popołudniu. ,

Aresziownle posła Łeńcuchleso
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 20 grudnia. W skutek uchwały 
Sejmu o w-ydanie posła komunistycznego Łań­
cuckiego władzom sądowvm, marszałek Rataj 
przesłał zawiadomienie o tem do ministerstwa 
sprawiedliwości w godzinach popołudniowych, 
poczem ogodz. 10 wneczer nastąpiło areszto­
wanie Łańcuckiego. Odbyło się to ze specjal­
nym ceremoniałem Agenci policji politycznej, 
pod kieiowniclwem komisarza Suchenka-8un 
chockiego, podążyła za posiem Łańcuckim pę 
jego wyjściu z Sejmu, a  nie mogąc go areszto­
wać na ulicy, poniowraż szedr w otoczeniu in­
nych posłów, odprowadzi! go do domu, który 
następnie poddano bacznej obserwacji. O godz, 
10.30 wieczór udali się z rozkazu prokuratora 
sądu okręgowego w W arszawie do  mieszkania 
posła Drzy ul. Puławskiej 10, i aresztowali go 
tam. Osadzony w areszcie Łańcucki zosta1 
przekazany prokuratorowi sądu o-aęgowego w 
Przemyślu, który pi owadzi dochodzenia w 
spiawie tajnego zebrania., na którem  Łańcucki 
wzywał do buntu i obalenia rządu drogą, gwał­
tu i wojny domowej.

Zaznaczyć należy, że na posłów wydany cl 
przez Sejm, już onegdaj oczekiwały patrolują­
ce na ulicy Wiejskiej oddziały policyjne i 
dwie karetki więzienne, które jednak colnię 
tov ponieważ uchwała o wydaniu posiow mo­
gła być zreasumowana na w-czorajszem posie­
dzeniu.

Subwencja dia rolników
W skutek przedstawienia klubów poselskich' 

Piasta, Wyzwolenia, grupy Bryla, oraz róż­
nych organizacyj rolniczych prezes ministrów 
polecił zbadać po.rzeby ludności rolniczej w 
okolicach dotkniętych nieurodzajem. W wyrń-

PoJsće z podziału funduszu asekuracyjnego, ku przeprowadzonych baaań prezes_ ministrów
Ir.terneL-u-ja domaga sic od rządu, aby prze- i zdecydował przeznaczyć na pomoc siewną i.we 

•' - — s. ' ta -.o m:i,v.rA.r *WT.ni, v czego G miljon >wpiowadził ściśle dochodzenia, w razie zas 
sprawdzenia przekroczenia pełnomocnictw po­
ciągnął delegatów do odpowieazialności kar­
nej i cywilnej i aby przedłożył Sejmowi spra­
wozdanie z wyniku śledztwa.

7 Htzorajszejj posiettonlo Sejmu
Wczoraj, w piątek, odbył Sejm ostatnie 

pized świętami posiedzenie. W uzupełnieniu 
- ozorajszego naszego telefonicznego sprawo­
zdania z tego posiedzenia, podajemy następu­
jące szczegóły:

Bez dyskusji przyjęto w trzeciem czytaniu 
nowelę o zabezpieczeniu na wypadek bezrobo­
cia, i w trzeciem czytań-: ustawę o kosztach 
leczenia ubogich żydów. W szystkie poprawki, 
koła żydowskiego odrzucono.

Przyjęto w drugiem czytaniu projekt ustawy 
o radzie opieki spotecznej oraz w drugiem i 
tizeciem czytaniu projekt ustawy o potrące­
niach z uposażeń osób wojskowych.

Pcs. Jedynak referował projekt ustawy o za­
kresie mocy obowiązującej ustawy o przyjęci*3 
na własność państwa ziem w niektórych po­
wiatach oraz o nadaniu ziemi żołnierzom.

Pos. Bom (niezależna partja chłopska), prze­
mawiając przeciw rozszerzeniu mocy obowią­
zującej ustawy na powiaty'' wschodnie, posta­
wił wniosek, by ustawę odesłano do komisji.

Izba odrzuciła wniosek pos. Borna i wszyst­
kie jego poprawki i przyjęła projekt ustaw y w 
drugiem czytaniu.

Następnie Izba przyjęła kilka rczolucyj w 
sprawie zakupu koni dla wojska przeuewszysf- 
kiem w kraju, w sprawie gospodarki państwo­
wej w żupach solnych i wniosek pos. p onia- 
towskiego w sprawie organizatcyj zarządu za­
pasów państwowych.

Po odesłaniu do komisji w pierwszem czyta­
niu projektu tłst-awy o pracownikach domo­

wych posiedzenie zamknięto. Dostępne odbę­
dzie się dnia 20 stycznia 1925.

Komisje sejmowe zbiorą się dnia 12 i T ez-

tę 12 miljonów złotych, z 
będzie umieszczonych jako lokata zapasu na- 
sowego w Eanku Rolnym. Z sumy' tej udziela­
ne będa pożyczki do zwrotu po zbiorach. ’ru- 
gie G miljonów' będą wstawione do budżetu ro-* 
ku ptzyszłego, jako ąjuma podlegająca zwroto­
wi w następnym okresie budżetowym, tj. w r. 
192G.
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PizgiEtiE prcn Senat nrotfzotiim 
Mżeioueęo

Śmierć wynalazcy z przeprctMia
Warszawa, 20 grudnia (AW)- C zterdziesta 

dwu letni Stanisław Morawski, znany ze swych 
wynalazków', jax w y n alazek  dwóch rodząiów 
pomp rtęciowych i prądu dynamo o stałem wv- 
sckm-m nap ięc iu , zmarł onegdaj, wycieńczony 

Na wstępie wczorajszego jmsiedzenia beiiat praCą ( na zanalenie opon mózgowych (Menia- 
p rzy ją l bez zm iany nowelę Jo  ̂ ustawy o wy ^;itis). Cliorobę spowodowmlo wzruszenie, wy­
równanie stawek przy niektórych opiatac . wojane wiadonmścią o korzystnem spienięie- 
stem p low ych , ustawę załączającą gm inę C zar- ni-u ostatniego wynalazku, 
nv Dunmec do rzęau miasteczek oraz nowjlę 
do przepisów  tymczasowych c szkołach eie- 

łnmvch w Królestwie Polskiicm z r. 1917.
imieniu komisji go-

mentarnych w
N astępnie sen. W urzel w 

snorlarstwm społecznego i prawniczej przędło 
zył rezolucję w sprawie waloryzacji pożyczek 
państwowycn. Senat stanął na stanowisku, że 
należy wydać ustaw ę o możliwie najkorzyst­
niejsze' waloryzacji pożyczek państwowych, 
pochodzących od wierzycieli zagranicznych 
wkładów oszczędnościowych P. K. O. z wyklu­
czeniem jednak możliwości zysków dla wierzy­
cieli państwowych. W dyskusji zabierał glos 
wiceminister skarbu Klamer i przeciw staw iając' 
się temu żądaniu, dowodził, że nasza walory­
zacja jest korzystniejszą niż w Niemczech i w 
Czechach. Po przemówieniu sen. Woźniokiego 
i referenta rezolucję komisji przyjęto.

Z kolei sen. Buzek referował ustawę do pro­
wizor jum budżetowego na pierwsze dwa mie- 
siącąe 1925 roku. Po referacie imieniem sena­
torów żydowskich zabrał glos sen. Roten- 
streich i złożył oświadczane, zwracające się 
przeciwko rzekomej eksterminacyjnej polityce

Wytołt w piuets o napad Kolejotuy 
nad Leśna

Sąd doraźny w Słonimiu w y d ał wczoraj w y­
rok w sprawie 20 bandytów, oskarżonych o u- 
dział w napadzie dywmrsyiuym na j>ociąg pod 
Leona. Na mocy wyroku pięciu oskarżonych 
skazanych zostato na śmierć, 4 na bezterminowe 
ciężkie więzienie, 13 zaś osk crionrch przeka­
zał sąd do postępowania zwykłego.

W  przededniu ogłoszenia jwyncfeu dala się za­
uważyć w Slonimiu wzmożona agitacja komu­
nistów. Rozrzucano setki proklam acyj, wzjr- 
wa jacy cli do odbicia oskarżonych, a grupki lu­
dzi, podżegane p.-zez komunistów, wznosiły o- 
krzyki wrogie przeciwko policji i w o js k u  Are- 

isztow ano kilka osób, r o z r z u c a j ą c y c h  odezwy.

Ucolgzlenia komanistów w Wilnie
Warszawa, 20 grudnia (Teł. wl.) I onoszą 

tu taj z Wilna:
W ładze aresztowały tu taj licznych komual-
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stów, należących do Faniej-Sjon, k tó ra to or­
ganizacja połączyła się w roku zeszłym z trze­
cią międzynarodówką. 'Władze wykroczyły w 
nucy do lokalu i aresztowały około 30 uczestni­
ków zebrania. W chwili wkroczenia policji za­
częli Komar;iści na gw ałt ruszczyć bibułę, wyrzu­
cając ją do pieca i wyrzucając ją przez okna. 
Równocześnie aresztowała policja na  przed­
mieściu Antopol kilku komunistów z pakami 
ptsu komunistycznych.

a d l B B B I l I B k
DOItl HANDLOWY

.  B A W E Ł K A
KRAMÓW, RYAliK GŁ. L. 3 Y

poleca:
S a r d y n k i  f r a n c u s k i e , p o r t u g a l s k i e ,  
w ł o s k i e ,  T u ń c z y k  w  o l i w i e ,  Ł o s o ś  
w ę d z o n y  w  p u s z k a c h  I n a  w a g ę ,  
F s tP n g I  w  o l i w i e  i w  m a r y n a c i e .  
W i g o r z e .  S I g l ,  S i e l a w k l ,  f i lk iU t g l ,  
S p r o t y  v . e d z o n e ,  K o n s e r w y  ś l e ­
d z i o w e  w p u s z k a c h ,  Ś l e d z i e  p o c z t o ­
w e ,  K a w io r ,  S a n d a c z e  m r o ż o n e .  
S E R Y : E m e n t ł i a l e r ,  R u g u c f c r l e ,

E id a m e r ,  C h e s t e r .

W ysyłka na prowlneje. odwrotnie! 
HURT! 1790 DETAJL1

^ l i i B B i i u r '
K R O N I K A

Kranów, 20 grudnia.
" MUZYKA KOŚCIELNA, w  niedzielę 21 hm. w 
kość ile św. Piotra podczas mszy św. o godz. 12 
aeepół mieszany uczniów szkoły śpiewu prof. St. 
Bursy wykona pieśni adw en to we układu tegoż. 
Soło p. J. Zdrojówna.

ODZNACZENIE PAPIESKIE. Pani Ludwika 
Grodzicka, znana działaczka społeczna otrzymała 
■ rąk ks. biskupa A. Sapiehy wysokie odznacze­
nie papieskie „Bene Mereuti". Uroczyste wręczenie 
odbędzie się w kościele św. Piotra w niedzielę o 
godz. 12.

OS(*BISrE. Dr Broni ,Ław Markiewicz, sędzia 
eądu okręgowego w Krakowie, znany z przewod­
nictwa w wielkim procesie o pamiętne wypadki 
krak >wsKie. mianowany został sędzią sądu apela­
cyjnego w Krakowie.

PRZEDŁUŻENIE OTWARCIA SKLEPÓW W 
KR AKOWIE. Okr. inspektorat pracy w Krakowie 
komunikuje, że na skutek starań krakowskiej Izby 
łiandlowo-przem. zezwoliło ministerstwo praey, aby 
sklepy w Krakowie w dniach 20, 22 i 23 grudnia 
tj. w sobotę, poniedziałek i wtorek były otwarte 
do godz. 8 względnie 9 wieczór, zależnie od tego, 
czy normalnie sklepy zamykane są o godz. 6 czy 
7 wieczór.'

PRZED ŚWIĘTAMI. Zaledwie kilka dni dzieli 
ras  od świąt Bożego Narodzenia. Tjmiezascm ru­
chu po sklepach prawie niema zaiinego. Jedynie 
spotyka się na ulicach bardzo wielką ilość szczę­
śliwych nabywców drzewek jodłowych, jakie ra  
plac sprzedaży w tym roku dostarczono, znacznie 
więcej niż w innych latach. Również pod krama­
mi, które przekupnie rozbili pod Sukiennicami, 
sprzedając świecidełka, tłumy chętnych nabyw­
ców. Przed wystawami tworzą się zat-ory z oglą­
dających przedmioty świąteczne, nęcące smak z za 
szyb, witryn sklepowy di. Być może, że ruch świą­
teczny ożywi się w przyszłym tygodniu.

WYJAZD MŁODZIEŻY NA ŚWIĘTA. Dziś po 
tuuce szkolnej zwolnione mi o dzież na ferje świą­
teczne, które urwać fcęlą do 10 stycznia, Młodzież 
zamiejscowa bezpośrednio po wyjściu ze szkoły 
tłumnie udaia się La dworzec, skąd odjechała do 
swych domów rodzinnych. Wielu z odjeżdżających 
korzystało z 50 proc. zniżki taryfy kolejowej, któ­
rą to zniżkę, jak wiadomo, przyznało młodzieży 
sśkołnej min kolei.

SZKOŁY KRAKOWSKIE DLA ŻOŁNIERZA 
POLSKIEGO. Dzięki poparciu miej. Rady szkol­
nej, ofiarowały dyrekcje szkół powszechnych, for­
macjom tut. g amizonu ozdoby na drzewko. Nadto 
jedna z firm ofiarowała 8000 świeczek. W dniu 27 
bm. w domu żołnierza odbędzie sie staraniem korni 
tetu ..Opłatek'* dla żołnierza pod protektoratem 
ks. biskupa Sapiehy.

POGRZEB $P. GEN. EDWARDA KRAUPY, 
który m a rł w tych dniach w Warszawie, odbędzie 
Bię w poniedziałek o godz. 2 po poł. z kaplicy 
szpitala garnizonowego.

„WYWIADÓWKI* W DM ROBOCZE Z miasta 
dochodzą nas skargi, że w wielu szkołach krakow­
skich przesunięto t. zw. „wywiadówki“, tj. okre­
sowe sprawozdania o j ostępie uczniów, z niedziel 
na dni powszednie. Zarządzenie to czyni dla klasy 
pracującej, zarówno dla robotników, jak dia urzęd­
ników, niemoż.iwein korzystanie z „wywiadówek", 
gdyż ooowiązkowe zajęcia przykuwają ich do war­
sztatów pracy.

OTWARCIE ŁAŹNI MIEJSKIEJ. Miejski urząd 
zdrowia podaje de wiadomości, że łaźnia miejska 
przy ul. Karmelickiej 4© zostanie otwartą 22 bm.
0 9 rano. Łaźnia będzie czynną codziennie od 9 
rano do 8 wieczór z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Cena wanny wynosi 1 zł 10 gr. Cena 
watry? ku 50 gr, dla akademików cena natrysku 30 
gr. BirUzłuj kąpielową należy przynieść ze sobą.

PRZEDŚWIĄTECZNA KRADZIEŻ. Jacyś nie­
znani spraw'cy, chcąc zaopatrzyć tanim kosztem 
w drób swój stół świąteczny, włamali się do kur­
nika w koszarach 5 p. a. c. przy ul. Rakowickiej
1 SKradli większą ilość kur i gęsi.

Z A CZADZENIE. Dziś rano zawezwano pogoto­
wie ratunkowe na ul. Jasną 4, gdzie służąca Ko- 
lotka Franciszka (lat 4-t) uległa zaczadzeniu, Le­
karz dyżurny no zastosowaniu środków leczniczych 
przewiózł nietz.zęśliwą do szpitala św. Łazarza,
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|  SW E  ™CUSKIE LIKIER?

j grand m r m  *
®  na starym koniaku już nadeszły i są do zj?

nabycia we -wszystkich pierwszorzędnych łS  
W  handlach delikatesów i restauracjach. ®

9 ' - -  I  "  ~

I

handlach nDBaaicauw i rusiaunuijnuii. 
Hartowna sprzedaż a reprezentantów:

OT Z. DZ!80i$SKi Ska Z D. 0.
Kraków, Jagiellońska 5 — Te!. 3073

Z  kraju i ze świata
V. IZY FRANCUSKIE W KONSULACIE W KA­

TOWICACH. Województwo krakowskie zawiada­
mia, że konsulatem właściwym do udzielania wiz 
francuskich j?st konsulat francuski w Katowicach, 
zatem starania i podróże do konsulatu w Warsza­
wie są bezcelowe.

WIEC URZĘDNIKÓW PRYWATNYCH W BIEL 
SKU. Dnia IG bm. w hotrfu „Prezydent" w Biel­
sku odbył się wiec prywatnych urzędników woje- 
wó&zfcwft śląskiego i zaoh. Małojolski. Stwierdzo­
no, że bezrobotnych urzędników prywatnych w 
państwie polakiem jest okoio 18 tysięcy. Niestety 
indzie ci nie otrzymują zaopatrzenia rządowego 
jak lobotuicy bezrobotni, żebranie ucbwaliio rezo­
lucję, domagającą się od rządu zaopatrzenia a!a 
prywatnych urzędników na czas bezrobocia.

ODCZYT EWERSA W PRZEMYŚLU. W sali 
żydowskiego klubu towarzyskiego w Przemyślu 
wygłosił głośny powieśi-iopi-a.rz niemiecki Hoiaz 
Ewers, oaiizyr o teorjach swej twórczości, ilustro­
wany wyjątkami z jego utworów. Tym razem od­
czyt miał przebieg spokojny' i Ewers odjechał za­
dowolony z 60 dolarami w kieszeni, jakie na tej 
żmprezie zarobił.

„NIEDOKŁADNOŚCI KREDYTOWE" W BAN­
KU POLSKIM W CZĘSTOCHOWIE. Jak donosi 
„Glos Częstochowski , onegdaj przybyła do Czę­
stochowy komisja dyscyplinarna, która ma na ce- 
ltt zbadanie niedokładności kredytowych, jakie, 
imały miejsce w oddziale. Banku Polskiego W 
skład komisji wchodzą: naczelny dyrektor 13. P. 
w Warszawie Mieczkowski i dyrektor wydziału 
kredytowego, Kozioł.

BUDOWA DOMÓW KOLEJOWYCH. Z War­
szawy donoszą: Komisja ininisterjalna min. koiei 
badała ostatnio stosunki mieszkaniowe w obrębie 
dyrekcyj kolej, krakowskiej, lv, owskiej i stani­
sławowskiej i na podstawie wyników badań hu 
miejsca ustaliła program budowy nowych domów 
administracyjnych i mieszkaniowych w obrębie 
tych dyrekcyj na najbliższy sezon budowlany'.

= w  O K rZ Y . - > r  'S-PaZE^flŻ  m W Z S t t O W A  -mco
~  Ogromny wybór nowości wieczorowych i balowych. Stale_ wielki wybór obuwia męskiego 

i damskiego pierwszorzędnych gatunków zagranicznych. Śniegowce i kalosze w gatunkach 
przedwojennych. Wielki wyDór pantofli i różnego obawia ciepłego. Stale wysprzećaż resztek 
(pojedynczych par) pierwszorzędnego obuwia zagranicznego po znacznie zniżonych cenach.
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rów mody. Całość numeru wywiera, pod każdym 
względem bardzo dodatnie wrażenie.

Z s a l !  s ą d o w e !

WYJAZD POSŁA LASOCKIEGO Z WIEDNIA.
Prasa wiedeńska żegna bardzo serdecznie posła 
polskiego w Wiedniu Zygmunta Lasockiego, któ­
ry wczoraj rano odjechał na nowy posterunek do 
Pragi. Wszystkie pisma podkreślają, że pot. Laso­
cki położył wielkie zasługi nad pogłębieniem sto­
sunków między Austrją a  Polska.

ZGON WYBITNEGO NARCIARZA. W Droho­
byczu -zmarł wysoko ceniony w kolach narciar­
skich inż. Jan Kmity Szreir'awa-Przyłęeki. Zwłoki 
zostaną przewiezione do grorra rodzinnego w Ja 
śle. Pogrzeb odbędzie się w sobotę 20 bm. o godz. 
10 rano.

OSSENDOWSKI W WTEDN1U. Jak donosi te­
legram, przybył do Wiednia zimny podróżnik i 
autor książek podróżniczych Ferdynand Ossen- 
dowski.

PROCES STANISŁAWY UMIŃSKIEJ. Z War­
szawy telefonują nam: Z Paryża donoszą: Proces 
Stanisławy Umińskiej odbędzie się w Paryżu w po­
łowie lutego • przyszłego roku. Bronić jej będą 
adwokaci Rudce ko i Henryk Robert, członek Aka­
dem ji francuskiej.

NOWA AFFRA SPIRYTUSÓW7A W CZECHACH 
Praska „Korespondencja policyjna" don a i, ze de­
partament bezpieczeństwa wykrył w ostatnich 
dniach nową olbrzymią aferę spirytusową, połą­
czoną ze znaczną szkoda dla skarbu państwa. Are­
sztowano dotychczas w tej sprawie 13 osób.

ZGON ZNAKOMITEGO MUZYKA. W Berlinie 
zmarł w 75 r. życia Franciszek Ksawery Schar- 
wonka, głośny pianista, kompozytom i pedagog za­
łożyciel i dyrektor KłinJwo-rth-Sciiarwanke-Knn- 
seiwatorium, jednej z najwybitniejszych uczelni 
muzycznych niemieckich. Taką słynną w Ameryce 
szkołę założył także w r. 1891 w Nowym Jorku, 
gdzie żył przez 8 lat.

Zmarły muzyk urodził się w Szamotułach w 
księstwie poznańskiem z rodziny pochodzenia pol­
skiego, co się zaznaczyło w jego kompozytorski--',i 
działalności. W utworach jego ciągle słychać pćl- 
slde rytm /, zwłaszcza w takich, jak: „Polskie tań­
ce", lub „Rapsodja polska". Prócz licznych utwo­
rów na fortepjan, kameralnych itd., napisał także 
wystawioną w *. owym Joiku i W eimarze operę 
pt. „Mathascjuinta".

SAMUEL GOMPERS, pTezcs amerykańskiej fe­
deracji pracy, o którego śmierci przedwcześnie do­
niesiono, zmarł w dniach ostatnich.i

O ZBRODNIĘ ZABÓJSTWA. Dziś w sądzie okr, 
karnym w Krakowie toczy się rozprawa przeciw­
ko Władysławowi Se wiło i Janowi Si] iorowi, osk. 
o zbrodnię zabójstwa. W czerwcu 1923 r. powsta­
ła w Dębnikach między oskarżonymi a znanym 
bitnikiem i awanturnikiem Izydorem Kasperkiewi- 
czcin po sutej libacji bójka, w czasie której Ea- 
sporkiewicz życie utracił.

W sprawie tej odbyła sie już raz rozprawa przed 
tut. trybunałem w czerwcu tir. i wówczas na sku­
tek obrony meo. dra Goldbiatta podówczas wspól- 
O'karżona Wiktorja Molowa została od oskarżenia 
uwolniona, Se wiło zaś został zasądzony na 6 mie­
sięcy, a Sipióra na 3 miesiące więzienia. Obrońca 
wniósł od tego wyroku zażalenie nieważności z 
powodu nieuwzględnienia stanu pijaństwa oskar­
żonych. Na skutek tej kasacji obrony, sąd najwyż­
szy zniósł ten wyrok na posiedzeniu jawnem i za­
rządził ponowną rozprawę.

Trybunałowi przewodniczy s. o. Frączkiewiez, 
bronią adw. dr Ooidblatt i prof. dr Reinhold, o>k. 
prok. fśtawar hi.

0  WYSADZENIE PROCHOWNI WE LWOWIE.
Lwów, 20 grudnia. (AW), Sąd przysięgłych roz­

patrywał wczoraj dalej sprawę Anny Jaworskiej
1 Bartłomieja Botrera, oskarżonych o należenie do 
złrodniczej organizacji szpiegowsko-komunistycz- 
nej, która swego czasu dokonała zamachu na 
prochownię na polach kłeparowskiefa. Świadek 
Szczorbniski zeznaje, iż. był wspólnikiem Bobera 
w tajnej kontrabandzie spirytusu z Rumtmji do 
Polski. świa(ikow,e Gabryel i BaJacLiewicz ze­
znają, iż widzieli u oskarżonego granaty i lont 
Świadek Aron Link, u którego w czasie rewizji 
domowej znaleziono skradziony u rełerenta mo­
bilizacyjnego w Jarosławiu „Ordre de bataille", 
przyznaje, że akt ten otrzymał od jakiegoś nie­
znanego człowieka. Znaw ca wojskowy kap. Bie­
leck i stwierdza, iż, akta móKlizacyjne, o który eh 
kradzież oskarżona jest Jaworska przedstawiały 
wielką wartość z punktu widzenia wojskowego.

bąd następnie odczyta! .zeznania świadków nie- 
obecuj cli, poczcm zamknięto postępowanie dowo­
dowe, a sędziom przysięgłym przedstawiono py­
tania. dotyczące winy i kwalifikacji przestępstwa. 
Dzisiaj będą przemawiać prokurator i obrońcy. 
Wyrok spodz;ewauy jest dzisiaj po południu.

ZMARLI:
— Tadeusz P I  es n a r ,  rotmistrz 1.8 pułku uła­

nów-, zmail w Krakowie w 30 r. i. bp Tao. Fle- 
snar był zawmdowym kawalerzystą. Służył w wę­
gierskim pułku huzarów i odbył z nim całą kam- 
panję wojenną. Po przełomie zgłosił się do annj. 
polskiej i służył w 9 pułku ułanów7, walcząc z nim 
przy odsieczy Lwowa i na froncie bolszewickim.

Z a p i s k i  l i £ e r «  c k i e
2C NR. „ŚWIATOWIDA". Ostatni numer „Świa­

towida" przedstawia wyczerpująco w szeregu do­
skonałych zdjęć słynne już dzLiaj zdemaskowanie 
znanego medjum Jana Guzika. Wszyscy spiryty- 
ści, okułtyści i wogóle interesujący się zagadnio- 
nj-ami. metapsychicznenij, powitają z uznaniem ton 
pomysł. Świetnie ilustrowany dział teatralny za- 
slugmje również na szczególniejszą uwagę, a na­
dobne czytelniczki znajdą pokaz ostatnich wzo-

a a a m  Ue^yMy:
k lS S Z  1676
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Walki zwolenników Trockiego 
z  korpjRlstasrJ

Z Odesy nadchodzą wltidomości, że zwolen­
nikom Trockiego udało się aresztować ge.ne- 
salnego sekretarza part ji komunistycznej Gla- 
Iina. Zw-olonniey Trockiego dlatego zaareszto­
wali go, ponieważ wydal on cyrkinarz, w któ­
rym podaje, że Trc$kiógo należy uważać za 
zdrajcę komunizmu.

Przewodniczący rady komisarzy ludowych 
Ryków, interweniował w  sprawie wypuszcze­
nia S talina na wolność, jednakże interwencja 
nie odniosła skutku. Wobec tego wojska wier­
ne rządowi zdemolowały koszary7, w których 
w leniono Stalina.

Gencrałov7ie Budiewicz i De.weńków otwar­
cie przyuczyli się d0 zwolenników Trocaiego. 
Pat .ja  Trockiego wystąpiła jawnie w wbłu 
micj^rowoóciach i obsadziła najważniejsze pun­
kty w miastach. W NiDiym Nowogrodzie i Ka­
zaniu przyszło do otwartej walki między zwo­
lennikami Trockiego a zwolennikami Zino- 
wiewa, w której ci ostatni zostali pobici.

Misja IVIarxa bez skutku
Berlin, 20 grudnia (PAT). Kanclerz Rzeszy 

Marx złożył wczoraj prezydentowi Rzeszy 
Ebertowi sprawozdanie z, onegdajszycb narad 
z przywódcami stronnictw, które to narady 
wykazały, ze frakcje trwają nadal przy swo­
ich uchwałach i że przetot utworzenie rządu 
opartego n a  większości, wydaje się niemożli­
we. W obec tego prezydent Rzeszy i kanclerz 
doszli w tej sprawie do przekonania, że atu o- 
rżenie nowego gaoinetu należy odłożyć na 
czas bezpośrednio przed zebraniem sie Reiehs- 
będą nadal pełnili swoje funkcje. ( Ł , ,,aw;

Aljans bałkański
(Tciefoneir od naszego korespondenta). ^

Warszawa, 20 grudnia. Z Aten donoszą, że

w tam tejszych dziennikach pojawiła się in- 
fotmaieja, jakoby rząd rumuński oświadczył 
gotowość zawatcia ałjansu bałkańskiego z 
Grecją i Jugosławją.

Uoieozka prezydenta rządu 
aihanskieoo

Rzym, 20 grudnia. (AW). P rezydent rządu 
albuńkisego Fan-Nolli uciekł zkraju. Rząd 
udoski postanowił, w związku z wiadomościami
0 ewentualnych komplikacjach na  terenie al­
bańskim, wysiać natychmiast okręt wojenny7, 
na wody albańskie.

Prezwdsnt francuskiej Izb? tfegute- 
w ffiiib  nedzie wytierani, ctrcsii pu- 

D!!ctj909 słoseam M
Paryż, 20 grudnia (PAT). Izba uchualiła 237 

głosami przeciwko 170, żh wybory prezydenta 
Izby deputowanych odbywać się będą odtąd w 
drouze głosowania publicznego, przyezem na­
zwiska deputowany-ch zostaną ogłoszone w 
dziennik u urzędowym.

I M d c a  pałhu stwłetkiesn uuestnl- 
kieni zflmitcłiG diomunlst o  Fsionji

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 19 grudnia. Z Rygi donoszą, 4e 

wśród aresztowanych komunistów’ po nieuda- 
iym przewróci r av dniu 1 grudnia znajduje się 
niejaki Lemng. który przybył z Rósji do Esto- 
nji w uńgiiję zamachu: Na śledztwie zeznał on, 
że jest dowódcą 167 pp. sowieckiego, stacjono­
wanego w Pskowie. W początkach stycznia br. 
został odkomenderowany do dyspozycji estoń­
skiej sekcji międzynarodówki. Sekcja ta  w y­
dała ostatnio rozkaz, ażeby ndal się do Estonp
1 wziął udział w powitaniu, które zostało wy­
znaczono na 1 grudnia. Zaopatrzony w  pienią­
dze przy pomocy przewodników7, przeszedł guv 
nicą estońską.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji)

6r?®jaia M o  I ń i u y e i !
w  }i!rakoisłle

zaprasza ninlojszem P. T." CKłonkóYv na Zgromadzenie 
przedwyborcze, któro odbędzie sio w  poniedzraEeir,
dnia 22 ęru d a  a 19^4 r. o godz. M-tsj po połodnia 
w sali obrad Izby Eandlowej i Przemysłowej w Krakowie. 

Na porządku dziennym:
Sprawa wyboru nowego Przeioźeństwa i Wydziału 

Gremium.
Uprasza się P. T, Członków o jak najliczniejsze ja- 

wier io się.
Osobnycti zaproszeń nio wysyła się. 1816

Przeioźeństwa Crenjusi Ajeitów llajuTlow^Cii.

I & g ś a !  e k o n o m i t c z n y
— Polska pożyczlca cieszy się we Włoszech 

kotosalnem zainteresowaniem. Okazała się ko­
nieczność wypuszczenia odcinków ns mn.ejsze su­
my.

— Przemytnictwo tytoniu z Gdańska do Pol­
ski i.akończylo się, gdyż Gdańsk wprowadzi! na 
swoje wyroby tak wysoką akcyzę, żo wyroby te 
przestały być tańszemi od polskich.

— Vydzia: kas oszczędność . powiatowych i 
miejskich został powołany do życia przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego. Wydział ten Lędzio u- 
ndzielał wskazówek powiatom i gminom przy za­
kładaniu i organizowaniu kas oszczędności.

— Nowa Mu-yfa celna, podwyższająca dotych­
czasowe starrki celne z 5 na 8% została uchwa­
lona przez Izbę holenderską.

— Ziazd dyiektorów fabryk monopolu tytonio­
wego zakończył się w Warszawie 10 bm. Tematem 
obrad były techniczne sprawy fabrykacji ty tomu 
oraz unormowanie produkcji na rok 1925.

D Z IA Ł  G IE ŁD O W Y
V -'

Papiery dywldentiawe w Warszawie
e duia 20 grudnia 1924 r.

W słotycU
A KCtI£: Transakcje

JtanU .lun JI owy , —
Bank Z w . Np. i£ar. 0-05
' e n id s i i l  . . . . . i . ,  . i i . ,  0'al
Marowoaty..............................................  0*30
Ntaraclł tw IC L ...................................  l*i»3
^ fe le n ie w s ld ........................................  —
/ y r a r d b w  . . . . . .  f1 1118
d a b erh u sc ii 4-7J
S p iry tu s  « • • • • • • § • * • «  2*00
th u d u ró w  i • * • • » « • i i « " 4*50
ikobcl 1*46
U rsu s  1*IS
Ć m ie ló w  —
B an k  F r z e m . L w ó w  . . . . . .  —
malta F o is t u i .....................   7 —

Zurych, 20 grudnia. (PAT) Warszawa sprzedaż 
100, kupno 99.

Zurych, 20 grudnia. (PAT). Paryż sprzedaż 27 
kupno 27'82, Londyn 24 30)4—24*29>4, N- J°-

5.1 G2—5.157, Belgja 25*80—25*60, Włochy 22*07- 
22*02, Praga 15*70—15*60, Budapeszt 0*71— 0‘69, 
Bukareszt 2*67)4—2*57)4, Białogród 7*75—7*G5, 
Tendencja niepewna.

Po zamknięciu kroniki
ZE WZGLĘDU NA WZMOŻONY RUCH 

ŚWIĄTFCZNY uruchamia, dyrekcja kolejowa 
następująco no ciągi dodatkowe:

Z Wa.rszw.wy do Zakopanego dnia 23 gru­
dnia pociąg Nr. 8/G103. Odjazd z Warszawy o 
godz. 20 min. 10. Z Krakowa 24/12 o goez. 5 
m. 20. i

Z Zakopanego do 'Yarszawy dnia 28 grudnia 
pociąg Nr. G104'4. Odjazd z Zakopanego godz, 
18 m. 15, z Krakowa 29,12 o godz. o m. ;30.

Z W arszawy do Krakowa dnia 23 grudnia 
pociąg Nr. 13 druga część. Odjazd z Warszn 
wy o godz. 21 in. 10. Dnia 24 grudnia pociąg 
pośmeszny Nr. jL druga część. Odjazd z  War-, 
sza wy o god/ 14 m. 45.

Z K .akow a do Warszawy dnia 23, 20 i 27 
grudnia pociągi osobowe Nr. r4. Y Odjazd z 
Krakowa, dworzec zachodni, każdorazowo o 
godz. 18 ,n. ?5. Dnia 24 grudnia pociąg osobo­
wy Nr. U , d raga ezę'-5. Odjazd z Krakowa, 
dworzec zachodni, godz. 10 m. 30.

Z Krakowa do Tainowa. dnia 23, 24, 29 i 30 
grudnai pociąg Nr. 611, z Tarnow a do Krako- 
w d duia 22, 23, 28 i 29 gn .dnia pociąg Nr. 612. 
Czasy odjazdów tych pociągów uwidocznione 
są w ściennym rozkładzie jazdy. Pociągi te 
■przechodzą w7 tycłi dniach bezpośredni* do 
wzgld. Krj niev. _ ■ ^

W! S1AV A JUBILEUSZOWA JULJUSZA KO 
SSAKA. Celem uczczenia przypadającej w grudniu 
br. stuletniej ocznicy urodzin Juijusza Kossaka, 
pizygotowuje Z\< iązek artj^tów jubileuszową wy­
stawę prac Jul. Kossaka. W związku z tem zwra­
ca się Związek do wszystkich właścicieli obrazów 
szkiców i notatek Jul. Kossaka o ich zgłaszanie 
w Sekretarjacle Związku (codziennie od 10—1 i 
od 4- -7) .względnie nadsyłanie {trać samych na 
wystawę, której otwarcie nastąpi z końcem  gru­
dnia br.

WYSTAWA STAREJ GRAFIKI. W saltje dy- 
rekcyjnej Tow. Przyj. Sztuk Pięknych przy placu 
Szczepan-lim wystawił w ostatnich dniach anty- 
kwarjat T ty s ty  zny p. F. Studzińskiego (Straszew 
sldego 27) bardzo piękną kolekcję, starych szty­
chów, obejmującą 83 eksponaty na sprzedaż.

Zbiór ten w dziale kolorowej grafiki reprezento­
wany przez pierwszorzędnych mistrzów XVIII -s. 
angter5li.cn i  £ja r,cu.skmti U leynolóo, Ja n in e t i  Ł) 
a w dziale grafiki jerlnobarwnej przez najlepszych 
mistrzów świata od XVI do XIX s. Diirer, Rem. 
braml.t, Caliot, della Bella, Gailłard, Schmidt-, 
Falek i w. i.

Z poldiej grafiki najcenniejsze rzeczy to: „Zu­
zanna między starcami" i „Mazepa" ^orblna, 
„Głowy starców" i „Koszykau" Płońskiego, o n u  
z ostatnich czasów F. J:isińskiego „Narodziny 
Wenus" według Biticellego.

OSTATNI TYDZIEŃ WYSTAWY JERZEGO 
WlNiARZA W DOMU ARTYSTÓW, Urządzona 
staraniem Zwi;p.ku polskich artystów plastyków 
wystawa prac Jerzego Winiarza, obejmująca m. I. 
kumpozycje, freski, portrety oraz model sali ry­
cerskiej na Wawelu, otwartą będzie jeszcze pmez 
tydzień świąteczny, tj. do mwłzitii 28 grudnia 
włącznie Czysty dc*chod z wystawy przeznaczony 
na Komitet rozbudowy Domu artystów. Wystawa 
ta po jej zwinięciu w Krakowie przeniesioną uędzie 
do V anrzawy, a stamtąd do Paryża.

Z KR AK. KOŁA T. N. S„ W. Dziś, tj. w sobotę 
20 bm o godz. 7 wieczorem w sali 39 Goi 1. Novi 
zebrame czlonsów Kola z  nast. porz. dziennym: 
1) Prace naucz, rysunków a ilość godzin (ref. prof. 
Szwarc); 2) Zniżka godzin <Ba ' aucz. wych. fizy­
cznego (ref. prof. Fittóóski) 3) Aybór komisjl- 
matki. — Wstęp wolny. ..toście rado widziani.

Z KLUBU SPOŁECZNEGO. Dziś w sobotę od­
będzie się *r lokalu klubowym Ryrck 32, zebranie 
towarzyskie, urozmaicone programem artystyrz. 
nym i tańcem solowym. Początek o godz. 8 wk- 
ezorem. Wstęp dła ezlorków i zaproszonych gości 
wolny.

S iKCJA NARCIARSKA Ż. T. S. „JUTRZEN­
KA" urządza z początkiem stycznia kura "a-ciar- 
sk; w Krakowie pod kierownictwem p. Hugona 
Grossmana, członka komisji sportowej Polsk. Zw 
Narc. Sekcja wyfrożycza narty względnie ułatwia 
zakup tyehże. Wpisy na członków oraz zgłoszę- 
nia na kurs przyjmuje biaro „Uniwersum" ul. Mar­
ka 25, 11 p. w godzinach od 3—5 po poi. najpóź­
niej do 31 grudnia br.

SEKCJA ŁYŻWIARSKA K. S CRACOĄTA 
otwiera w najbliższym czasie sezon. T reningi ^  
jcidzie sztucznej, szybkiej, horkeyn p o d  ki ró w n i-  
ctowin p. Koiełuha odbywać się oędą na .tor(€ 
Parku Krakowskiego. Wpisy do e k c ji  prgyjffiu;« 
sekretarz K S. Cratovia, ul. Stolarska 6, jhcyny 
codzaenuie z wyjątkitm niedzĄ’1 ł i: ę8,111
można otrzymać zniżkowe tCety na tor śiizgaw- 
ko WV.

„PRAWDA I ISl OTNE ZNACZENIE ZDEMA. 
SKOWANIA GUZf^ć “. Odczyt pod tym tytułcu 
zapowiedziany 11 a ,'1,tr°) niedzielę, w sali T' olle- 
gjmn w ykładów  naukowych (Rynek A-B 39) o g 
7*30 wieczór przez <-e<d. W. Leedigera, wywołai 
sii.no zainteresowanie. Bilety w Kollegjum.

7 CZYTELNI ZWIĄZKU POLEK. W sobotę, 2( 
bm- o kf|t Z. 6 w (izytelni kat. Związku Poleś 
(Szczepańska 5) odbędzie się odczyt ks. dra Fran- 
cis'ka Mirka pt. „Polscy robotnicy rolni we Fran- 

Wstęp wolny. ;

o m ż g ą g B  w  G W I A Z P K - Ę

w e in y, sukna, płótna, ckmki, w sypy, b a tysty, m arkizety, barchany i flaneie; kapy,kcłd ry, koes, chustki, plady ś firanki? w elury, plusze, w e>/ety i jedwabie w  w ie lk .n  wyborze

B a z a r k o n k u r e n c y in y .  LAZSR FREDWALD ^ K ó łe k  o d l l g a  g ig  ra b a t ;
Telefon Nr 533. Tni przy bramie Fiorjań skiej. Ysleloa Nr 533.
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W sehią rocznicę urodzin.

W Wiśniczu, uroezem miasteczku pod Boch­
nią, u stóp K uitow ego zairku, urodził się w ro­
ku J824 (15 grudnia) Jnljusz Kossak, jeden 
z największych malarzy batalistycznych, jakie­
go w ydala polska kultura w potowde XIX wie­
ku. Początkowe studja na polu malarstwa od­
był wu Lwowio pod okiem Jan a  llaszkowskie- 
go, aż wreszcie za namową lir. Kazimierza 
i Juljusza Dzieduszyt kich zdecydował się mło­
dy Kossak poświęcić życie swe i ta lent sztuce. 
Koń był zawsze ulubionym tematem jego, od 
pierwszej więc młodości, od chłopięcego pra­
wie wieku, stał się bohaterem obrazów J . Kos­
saka i pozostał rum już na zawsze. Przez rodzi­
nę Dzii duszyckich wszedł Kossak w domy naj­
pierwszej . najoardziej charakterystycznej na 
owo czasy szlachty galicyjskiej. Dwór wiejski, 
jego życie, zwyczaje i obyczaje, a przedo- 
wszystkiem ten umiłowany koń, wzbogaciły 
fantazję młodego artysty . A djutant Chłopic 
kiego, Rozwadowski, a  dalej Gwalbert Paw li­
kowski, oraz Szczęsny Morawski, pogłębiali 
umysł Kossaka i rozszerzali jogo horyzonty 
wiedzy artystycznej i kultury. Przy boku An­
toniego Mysłowskiego zwiedził Ijkrainę, W o­
łyń i Podole, poznał *oh pejsaż, który tak  cza- 
rownie późmej wykorzysta! w swoich obrazach.

Dopiero w roku 1854 wyjeżdża do W arszawy 
i po trzechletnich sludjach bardzo intensyw- 
nych nad historią broni i mundurów polskich, 
wyjeżdża za granicę. W Paryżu, żądny zawsze 
wiedzy i zapalony do pracy artystycznej, uczy 
się u Roiacego V em eta, aż wreszcie po sze­
ścioletnim pobycio nad Sekwaną, wraca do 
Pols.d. W arszawa zatrzym uje go dłużej i tu 
poczynają s.ę jego najpiękniejsze dzieła, któ- 
i j e h  jednak najwięcej stworzył za powrotem 
do Krakowa. W Warszawie ilustruje bardzo 
bogato „Tygodnik Ilustrowany", kontynuuje 
studja batalistyczne i zagłębia się w hisioiję 
Polski — żołnierz i koń w każdymi typ,o swo­
im i w każdym  rucliu 5'ują się coraz bardziej 
ulubionym tem atem  Kossaka: la ta  więc ló d 7 
i 18G8 budzą w nim 1 rtalistę, fwif tnego kon­
tynuatora Orłowskiego i Michałowskiego.

W roku 1868 zetknął s’ę w Mo fi a oh j urn u sła­
wnego podówczas batalisty, Franza Adama, 
f. Jozefem Brandtem i orzez szereg miesięcy 
pracują razem —  łączy ich oczywiście jeden 
i-miat: koń. Aż dopiero w r o ta  i870 nr-c nosi 
się na stałe do Krakowa i od tej pory zaczyna 
się jego najświetniejszy okres twórczości, ni­
gdy już nio s.abnący i nie gasnący. W salach 
Towarzystwa Sztuk pięknych wystawiane by­
ły jego wszystkie akw arele i wszystkie (nieli­
czne wprawdzie) obrazy olejne i rysunki, któ- 
r j  ch zostawił niezbczoną ilość. Idą więc nie­
skończonym łańcuchem sceny historyczno, jak 
„Książę Józef na k re sach ', „Row< ra Potoc­
k i", „Florjan Szary", „Elekcja Jan a  Kazi­
m ierza", „Tuhaj Bej i Chmielnicki", „Mcdiort", 
„ Ja n  III pod Wiedniem", „Pułaski pod Barem", 
„Generał Dąbrowski na koniu", „Przeprawa 
przt z Dniestr", „Pod Samossierą", „W jazd

Fredry" i tyle, tyle innych momentów history­
cznych, scen batalistycznych, rodzajowych 
(„Matka Chrzestna", oraz niezliczone stada 
koni), dalej portrety, przoważnio konno, ilustra­
cjo i przepiękne typy podkrakowskie, które 
d uś jak najcenniejsze klejnoty zdobią polsk’6 
galerje. A mam tu na myśli tych chłopów i ży­
dów, powracającycłi z jarm arku łub jadących 
na jarm ark, oraz te cudowno targi na konie w 
miasteczkach.

Ażeby w zarysie choć naszkicować ogromną 
lóżnorodność twórczości Juljusza Kossaka, do 
dać należy „genre" ilustratorski jego — tyle 
inwencji, życia, literatury  i indywidualności w 
ilustracje nio w' Jż.ył do czasu wystąpienia Jul. 
Kossaka żaden malarz polski. Jego też iluslra- 
cje Jo „Trylogji" Sienkiewicza stają się nie­
mal odrębnemi poematami. J . Kossak zazna 
czyi się wreszcie, ja to  świetny karykaturzy­
sta  —  humor jego i satyra nie opuszczają go 
nigdy, od pierwszych poczynań artystycznych, 
aż do śmierci.

W historji malarstwa polskiego ma Juljusz 
Kossak osobną, złotą kartę. Świetny batalista, 
o buńczucznym tempcramcncio i rozmachu, 
wielki znawca historji i nadewszystko rozmiło­
w any w koniu, tworzy Kossak dalszy etap ma­
larstwa historycznego, biorąc w spóściżnio 
tradycje Oriowskiego i Michałowskiego. Gdy 
spojrzymy na malarstwo po J . Kossaku, gdy 
skonfrontujemy z jego wielką twórczością krea­
cje batalistów i malarzy rodzajowych — przy­
znamy stanowcza zależność od kanonów  J u ­
ljusza Kossaka w.-»zysikich tych, kióizy w obra­
zach swoicu trak tu ją  konia, jako bohatera. — 
A więc przedewszystkium należą tu: Józef
Brandt, k ióry  byt uczniem Kossaka (Paryż, 
r. 1859/6U), dalej A. Wierusz Kowalski i syn 
artysty , Wojciech Kossak, a poniekąd też l a  
deusz Ajduklowicz, jeśli w lAmieiny pod uwa­
gę jego konie. Obecnie już na batalistycznych 
płótnach Wojciecha Kossaka gaśnie świetna 
tradycja rasowych koni w obrazie, buńczuczny 
rozmach i szlachecki gest jeźdźców —  gaśnie 
malarstwo batalistyczne, jedyny pomnik na­
szych dziejów, wyłażony w międzynarodowym 
języku... A. W.

Dr JÓZEF FLACH.
U
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N o ctu rn  ie s fe n n y
W pożodze ogni, w łun rozblasłu: skrwawione

słońce kona...
z zachodu zimny śmierci wiew brązowo liście

efiąea z drzow,
z posępnych drzow-szluclefów cza ni u sterczących

z zaemi łona.

Nad nagich pól przestrzenie oklęby sinych mgła­
wic płyną, ‘

pośród aleji zm arłych drzew ckarży  się zziębłej
róży krzew,

na .szarym niebios widnokręgu szkarłatne żary
giną,

W półmroku, w mgieł powodzi bezlistne brzozy
rosą plączą,

nicukejoay, wieczny żal ponoś’ dmha w mroczną
dal,

w promiennych Zórz jogom na dolę go niecne
tulaczą. —

O Stawo! wrących pragnień żar! — nie zwołuj dziś
daremnie!

Niewrotnie płynie skarga w dal i milknie w głuszy
jak szmer fal... —

Martwota — cichość — mema ech... bezgwiezdne,
puste, nieba ciemnie...

Już na samym początku -zman.wychwstalej 
Polski poruszano sprawę zmniejszenia liczby 
świąt. 0  ilo sobie przypominam, najwiĘccj z t e ­
go powodu manifestował swo oburzenie dmgo- 
letrd mój sympatyk i towarzysz, ś. p. Micek 
Socjalik. Jest to, mówił, „nowy psiokrew za­
marli burżujów i maszonów na imjświntszo iia- 
Siw przekonania". Ale zawiodą się te „-ski.de 
sakramenckio", bo „międzynaród" jest kato­
licki i żadnego święta odebrać sobie nie po­
zwoli. Groził zwołaniem wiecu, na którym, po 
odpowiednimi „hańbowaniu", zapadnie uchwa­
la nie zmniejszania, lecz powiększania dni wol­
nych od pracy. Na szczęście sprawa ucichła 
i Wicek nio potrzebował rzucac swego głosu 
na jej szalę.

Lupioro przed miesiącem Ogłoszono, „urbi 
et orai", żo „na mocy usutwy z dn.a 31 lipca 
1921 r. o naprawie skarbu państwa i poprawie 
f,o- podawtsfift społecznego" ogranicza się ilość 
dni, wolnych td  pracy, do niedziel i 10 dni 
świątecznych.

Opozycja przeciw tem u rozporządzeniu za­
tacza coraz szerszo kręgi. Nie kieruje się ona 
motywami Wicka Socjalika, w których prze­
ważał, o ilo rni się zdaje, kult „trunkowmści", 
ale zupelnio slusznio zwraca uwagę na bezce­
lowość rozporządzenia, na jego wyniki, nikle 
dla „skarbu państwa, i poprawy gospodarstwa 
społecznego", a doniosłe w ujemnem znaczeniu 
lak  dla idei szanowania tiadycyj narodowych, 
jak dla życia rodzinnego i towarzyskiego.

Dozwalam sobie stanowczo wątpić, aby skarb 
państw a i nasze gospodarstwo społeczne zy­
skały wiele na wykreśleniu pięciu dni świąte­
cznych. Mam nawet silne przekonanie, że ani

robotnik, ani włościanin nie zastosują się do 
rozporządzenia, a i stan kupiecki „większości" 
narodowej przeważnie poddać mu się nie zech­
ce. Liczba dni szkolnych powiększy się zale­
dwie o trzy, boć około Bożego Narodzenia 
i W ielkanocy są ferjo szkolne. Rezultat więc 
będzie ten ty łk i , żo urzędnicy państwowi wię­
cej herbaty w biurach wypiją, a urzęlniczki 
państwowe więcej się nałlirtują (oczywiście te, 
T ó re  flirtować lubią), lo ć  pizecić w drugie 
dnie Bożego Narodzenia, Zmartwychwstania 
hańskiego, a naw et Zielonych Świątek, w yjąt­
kowo ktoś z „w iększości1 zajrzy do urzędów 
państwowych.

l a  Ciięfi pon. nużenia dni pracy wygląda 
przytem zabawnie tam, giki o ustaw y śeiośina- 
j i czas pracy, gdzie_ istnieje jej 4 f godzinny 
Łgdzion, a więc o dwie godziny mniejszv, 
na caWm świecie. A toż przywrócić choćby 
ty  ko te dwie godziny, a zyska się r S fo le - .iM  
godzin, zamiast 40 pi zez wykreśleń, e pięciu
dni świątecznych. .

Opozycja przeciw rozpoiządzemu nie w j stę­
puje bynajmniej skrajnie. 0  ile wiem, nie upo- 
mina się o pr/ą, wrócenie dwóch swiąt^N. JK ą-ji 
Fanny, a idzie jej jedynie o uratowanie drugie­
go święta Bożego Narodzenia i skasowanymi 
zupełnie świąt Wielkanocy i Zesłania Ducha 
Świętego. Tak jest: zupełnie skasowanych, bo 
przecież pierwsze ich dnie w ypadają stale na 
niedziele, a więc w dnie, już wolne od pracy. 
Trzeba przyznać rozporządzeniu, żo pod tym 
względom zredagowane jest logicznie. Czyta­
n y  najwyraźniej: „Ilość (czemu: nie liczba?)
dni świątecznych... ogranicza się do niedziel 
i następujących dni świątecznych: Nowy Rok, 
Trzech Króli, Trzeciego Maja, W niebow stąpią 
nio Fańskie, Boże Ciało, Fiotra i Pawła, Wnie­
bowzięcie N. M. P., W szystkich Świętych, Nic-

0 starych oowieściach
1 nowych czytelnikach

Zatłoczone widzami kina budzą zazdrość 
u jednych, utyskiwania na upadek smaku u in­
nych. Do tych narzekań należy także skarga 
na to, ie kino ruguje powoli, alo skutecznie 
książkę, naw et powieściowy. Nio podejmuję tu 
zasadniczej obrony kina, an ’ nie zamierzam 
udowadniać tu  tezy, żo rozpowszechnianie się 
kina ,est klasycznym wprost przykładem, jak 
jakiś wynalazek techniczny wtedy dopiero się 
istotnie rozwija, gdy odpowiada potrzebom sze­
rokich mas. Chodzi mi tu  wyłącznie o skargi, 
że kino zabija książkę powieściową. Mniejsza 
o to, czn to twierdzenie jest zupełnie uzasad­
nione. W biadaniach na „śmierć książki" wo- 
gólo jest — moji m skromnem zdaniem — wie­
lo, bardzo wiele przesady: mam przekonanie,
żo z ksią; handlowych przeważnej liczby księ­
gam i krakowskich można zaczerpnąć do w ot: u 
na to, iż dobra książka zawsze, a  licha bardzo 
często dobrze idzie. Lecz przypuśćmy, że isto­
tnie pod wąćywem absorbującej wszelkie zain­
teresowanie literackie szeroKich kół społeczeń­
stwa popularności kina zmniejsza się konsum- 
cja powieści.

Jeżeh tak  jest, to winę, przynajmniej znacz­
ną część tej winy, ponosi sama pow-ieść, zwła 
szcza najnowsza, to znaczy ostatnich przedwo­
jennych la t i tych, któro po nich nastąpiły. J a ­
ką była ówczesna powieść, jako typ? Bardzo 
mądrą, a  przynajmniej chcącą być bardzo mą­
drą, ale zarazem bardzo nudną. Czego w tej 
powieści nie było? W szystkie możliwe proble­
my: społeczne, religijne, moralne, polityczne,
biologiczne, ba, naw et higjeniczne (z rozró- 
żniczkowaniem na poszczególne... choroby, tra­
piące ludzkość). I wszystkie to problemy po­
wieść chciała rozwiązywać. Czytelnik powieści 
znajdywał w niej całe rozdziały z podręcznika 
socjologu lub medycyny, etyki i ekonomji, w 
najlepszym razie dla niepoznania podane w for­
mie rzekomogo djalogu. To wszystko było tak 
mądre, och. tak mądre, ale, niestety i tak nu 
dne, ach, tak beznadziejnie nutine! I oto za­
częli się ludzio odwracać od tych nowożytnych 
powieści, mądrych a  nudnych. Jedni dlatego, 
że ich takie problemy wogólo nic a nic nie ob- 
chodziiy — drudzy dlatego, że, gdy chcieli się 
z temi zagadnieniami zapoznać, to brali do rę 
ki specjalne, poważno książki, bo powieści za­
sadniczo były dla nich „głupie".

W tym momencie kino zatriumfowało. Lu- 
dz., żądnych silnycń wrażeń, rzeczy wdścio po­
wieściowych żądnych zajmującej fabuły, ścią­
gnęło do siebie, 1'uwieść zapłaciła te niezli- 
czono bilety wstępu do kin zo swojej i tak już 
wówczas niezbyt zasobnej kieszeni, a  sama zu- 
Doz.ila prz»,z to jeszezo bardziej.

Byl to jednak tylko upadek powieści naj 
nowszej, me powieści, jako rodzaju literackie­
go. Przeciwnie, powieść, jako taka, raczej za­
li miniowała. Bo jakim był w ogromnej więk­
szości rcpeitoar kin, napełniających się tłum a­
mi publiczności ,odwracającej się od nowej po­
wieści? „Trzej muszkieterowie", „Nędznicy", 
„Ostatnie dni Pompeji", „Quo yadis" i t. p. To 
znaczy? Iiepertoar powieściowy. Alo nie z tych 
nowych powieści wzięty, tych powieści bardzo 
mądrych i bardzo nudnych, ale z tych starych 
powieści Które były od tam tych może nieco 
mniej „m ąure", ale za to stanowczo daleko 
bardziej zajmujące. Oczj wiście nie zapominam 
o tem, żo dużą część powodzenia tych powie­
ściowych przedstawień w kinach przypisać 
trzeba ich obrazowości wogóle, niemniej je ­
dnak praw dą jest i to, że ważną rolę odegrała 
tu  i zajmująca treść tych starych powieści.

Teraz mogę już zerwać stworzony tu  zwią­
zek pomiędzy kinem a powieścią, a przejść już 
bez zastrzeżeń do zw iązku , który  zaznaczony 
jest w tytule. Wyraźnie powtarzani: jest to
związek pomiędzy 3 t a r  e m i powieściami

pokalane Poczęcio N M. P. i Boże Narodzenie 
(25 g ri!dnia)". O W ielkiejnocy i Zesłaniu Du­
cha Świętego niema w rozporządzeniu ani sło­
wa. Skasowano je — i basta! Szanownym „roz- 
porządzeniodawcom" podsuwam świetną myśl: 
wydać „ukaz", przenoszący- wszystkie inne 
uroczyste święta na niedziele —  a Święta wów­
czas ca kiern zginą, w skarbie państwa będzie 
się przelewało, i wszelkie dziury w beczco go- 
spodarstwa społecznego zostaną „na fest a- 
szpuntowane",

Z tradycją ceremonij robić sobie nie potrze­
ba. —  Bo i na czom polega tradycja Bożego 
Narodzenia i Wielkanocy? Oto ludziska, odda

a  n o w y i r i  czytelnikami. Związek, który 
na razie istnieje tylko w fonnio wykoszlawm- 
noj, za pośrednictwem kina, przyczem pośre­
dnik — jak często i w innych dziedzinach ż y ­
cia współczesnego — pośrednictwo to uprawia 
z wyzyskiem i producenta (powieści) i konsu­
m enta (publiczności). Lecz związek ten może 
być każdego czasu bezpośrednio pomiędzy ono- 
ma czynnikami nawiązany- Bo oto są ca ’’e m a­
sy ludzi nowych (młodych wiekiem lub dopie­
ro nabytą ciekawością kulturalną), którzy te 
stare pownści czytali z ogromnem zaciekawie­
niem. Co więcej: nadarza się obecnie sposob­
ność, luedy powieść może się w bajecznie; dow­
cipny sposób zemścić na kinie, k tóre jej tyle 
krzywdy wyrządziło Oto przed laty  kino, za­
pożyczając zo starych, w czytelniach już zu­
pełnie zapomnianych n: p. „Trzech M uszkiete­
rów" ty tu ł i treść, odciągnęło masy od książ­
ki powieściowej wogóle. Teraz z kolei one 
może wykorzystać dokonanie przez swojego lui.k^. u 
pogromcę spopularyzowanie i treści i ty an u  
i tą  drogą odzyskać znowu mir w społec: rm- 
stwie. Mówię już całkiem wyraźnie: czy nie
znajdzio się wydawca, któryby rzucił na dzi­
siejszy rynek cały szereg starych pow-cścP 
Musiałyby ono być przeznaczone dla nowych 
czytelników, to znaczy musiałyby tu i ówdz o |

metodycznie niczwią.zauą z sołią. Ale ze wz g o J i  
na treść właśnie tycb poszczególnych prac wimij 
zainteresować nawd najmiod-zych.

Zbliżając się do wydawnioCw nowszych i ruj 
nowszych, przechodzimy przez ,,L c u d y "  z sc-l 
,,Z Milop^kiej Niwy" i ..Zdradę" mlmumia Z e 
c h e  n t e r  a. Kraków, 1914.

wórczość Zechenteru nie ma w"oiow, patrzy 
on na rzeczy i ludzi wiasm un owcy ma. Zwlaszazzs 
na ziemię lud wiejski i człowieka. De wyąmwie 
dzema swoich uczuć i s[>OsŁrzcżvń służy mu język 
nziwnie prosty, cluopski. choć niwo Literacko pod- 
prawiony — ten język obrazy, alwgorje tan
szczere, jakby wyra-iy ze spos "u my&flftht ,-j 
z jego wewnętrzu-g.) ży ia dobyte. 1'ym .język' 
znosi swe lege-i ty o cwomah wsz -lakk-h na zi 
mi, które lud swutui duclisei ss-prawił, wynhr. u: 
ucziowiec/.ył lub z niebio- tbuuaczenie ich i->..l e- 
11 ja unió -ł. Opowie więc o ujem iczem p»<A*tirw 
mi rotiaczka świętoyiń.-Wego, o grzyba-ot kr.ts.no- 

, o tąozy, j&K u< w Unicie wicc-zory 
Minowe siwe ojce prawią _-yuo n i v\iiukom u ko­
mina-.

Do świata legend.- go n ie7.| t.-z „o.wy i sw. 
Grojosaaw" Wacława Gru.-iiisluego. Warszawo. 
E. Wen le i Spółka. Legenda — syn;tx>i, p ;.rz- 
wadzający męoę czlow.eka aż do z-ipełius o vy- 
zwolcnia się z siebie, człowieka, który staje na-gi

ra Ksiązua 1’rzez starą trafiłby on później 
now ej. N ic należy do tem atu tego artykułu 
rozpatrywanio zmiany, jaka w nowej powieść 
powinna się dokonać, jeżeli nowa książka ma 
znaleść nowych czytelników (obecnie ma raczej 
starych czytelników). Ta zmiana zresztą sama 
się dokona, bo i tu ostatecznie konsument rzą­
dzi producentem, nie zaś odwrotnie. Alo chcę 
na końcu zabezpieczyć się przed zarzutem, j a ­
kobym, propagując starą  powieść, szkodził no­
wej, Nie: w dzisiejszem zobojętnieniu do książ­
ki wogólności trzeba wywołać popyt za jaka 
kolwiek jej kategorją, a  raz rozruszane czę­
ściowo zainteresowanie stanie się rychło ogól- 
nem.

:i

doznać pewnej retuszerji, szcw gćłnA  n. p .1 aby się okryć świętością. V izyjnyr fo obraz — oVve 
skrótu w zbyt długich, czysto opisowych miej czyhające vo noc pod paisadą afrykar ki ej
seach, alo główny zrąb pozo-d.Tby i . urus/o- ' 'wady,, jczed kióremi nie obroni ni ogień, ni Pil-., 
ny. 1 ten widz, który z bywania w kinie wie jńż | n' czujność c-z.iowiok.e, ale które uwięzi i w nie­
coś niecoś o „Nędznikach" i o „Quo vadio?" j owi-otno dale uprowadzi --  świętość, przemawia, 
i nw ju?; dla. tych starych  powieści zaciekawić- ! tK-i do zgłodniałego z»viarm (b brem słowem, 
nie, bo irstynk  owo odczuwa, żo t  k* o nich ,,-dob.oó je&t najzbrojni?jszą królową Złość
tylko coś niecoś,'1 stałby się dziś tym nowym ! kk-azie się pokornie u kc-I.m dobroci. S-ir;Ł zana-
czytelnildem, którego potrzeba książce. mięfalośe przestaje ryczeć za nią, ocieka pianą, mi-

Fozyskalaby go bowiem tylko na razie s ta - ' PT-ą z paszczj, chowa jm -iry i Lsi się w ,.o- 
książka Przez starą trafiłby on później i do totemach jej uioku".

Ale do tej prawdy dochodzi się przez ból sie­
roctwa. Dopiero, gdy cńowiek ooezuje się sy­
nem, bratem wszystkich raczy , sieroctwo rozpły. 
me się, jak opar.

Język legendy niemal ew mgieliczny, bitdijny, 
a tak blisKi, tak subtelnie aiaiiijąi y I m: tu ty prze­
strzeni dalekiej do ledwie doby wanycli z głębLi 
nieski ńczonoooi prawd.

Tom k obejmujo jesz-cze trzy inne nowelki: 
„Obrazę", t,Odwiedziny" i „Ostatnią bajkę Szeiie- 
rt-za-iy" — wszystk ic wy rw aue skądś z ukn mgo 
kącika sorca, jodsluthane w momencie smętne 
zauumy nad trageoją un erającego, lub umarłe­
go szczęśc.a, gay j.-szc-c jego nikła woń w skrój 
tchnienia własnego się kołysze. I choć to będzie 
„On iza", tak niedaleka u-ag laiji „Tej. którą zą. 
bila", to jakimś hu aga»ia» uczuć maklamanyct 
z kan- ;ię zerwie, jakąś skargą p. zed sęd-kum te r f. 
światu WBp&rft wypowie, jakby wydarta z kaw d 
kami serca. Nie jnoJa-uebn neriy do wypowiedze­
nia, bo w k rd ''- .m  wyznarrtu otchłań się otwiera 
w której ktor musiałby zapomnieć o noceywT*t<ł- 
śc-i- Trzecia i czwarta nowela uczą n ty gna c i '' ży 
'ia na g-mzidh, uśmiechu po stracie drogocen­
nych cacek. Mówią, jak po rozbitym na zawsze

Książki na Gwiazdkę
(t) Okres świąteczny wydoby-wa na lynek księg- p 

sk. ;poio nowości. Zabłąka się miedzy nie zawt.e 
nieco z lamusów dobytego mienia, kió.e jńdnat- 
że warto przyj>oinnieć publiczności w czasie p-zed- 
wigilijnym podatniejszyin na działanie k iążko- 
wego uroku

Z tych dawtiiejszycli k-dążek przypomrimy prze-, 
dewszystkiun „Z ojczystej niwy", studia i szkice j jśśmiwŁ^ a I ać promień pogody, rat.osci z ży-
dia T adeosza Z i e l i ń s k i e g o ,  /rof tscra uni­
wersytetu warszawskiego, Zamość—Warszawa. -  
O ile chodzi o podatek świąteczny, to Iruśtno nie 
polecić j«j dla młodzieży zwłaszcza. ZnajdźViny 
iu bowiem „Trzy studja o Mickiewiczzi", uzasad­
nione przypbkami prof Pigonia, a pc>wit;u;o swe­
go czasu przez krytykę barlio  przychylam 

Charaktoryniycziiem też jest bardzc studjum 
czwarte, jioświęame H. Sieaikiowiocowi. Autcr —- 
jak wiadomo — został w 1917 roku powoiany na 
honorowego członka wydziału literatury pięknej 
[ictorsbiirsKiej Akademjt Nauk, jako następca l r 
Sieni.iewic-za. Na koniec jrodkieślić prragniemy w 
tej książce rzecz pod tytułem: „Staroży mość an­
tyczna a wykształcenie klasyczne". Jakkolwiek 
napisana została zaraz po strajku szkolnym w 
Królestwie, jednak w obecnej dyskusji na temat 
systemu nauczania jest- bardzo na czasie, nietyl- 
ko bowiem jest świadectwem ówczesnego poglądu 
na rzecz tak ważną, ale porusza szereg zagadnień 
dziś może więcej ,niż wtedy, aktualnych. Widać 
z togo, że pięć prac, zawartych w kdążce, nio sta­
nowi zamkniętej całości. Pochodzą one z różnych 
dziedzin, mają różną treść, kompozycyjnie, ani

eim Wszą,, tągle grzebać trzeba umairlycu i ży< 
i żyć...

„Osia-t.iia", zwłaszcza „Bajka Szeowazn-ly“, 
opołmdajoft u stedu wigilijnego,, bajka tak praw- 
dziw ł ze względu na chw ilę, w której jest o powia­
dana, żywa i tak glętniko smutnal 
• Tomik, pomimo cztereek odrębnych nowel, tą- 

nowi całość \\ ą-zadłem jest dian — tęsknota, 
{.HX;7-ukiws.nŚ3 w bo-esnycii zadraśnięcia h. k ztal- 
tującylsli dn u  w dłutem rzeźlńarekiem poryso­
wany p> .;g  — jej wartości trwałych-, dobywanie 
zmagań żelaznej cząstki naszego „ja" z burzliwą 
mocą losów ku panującemc życiu.

Skoro mowa o najnowszych wydawnictwach, to 
nio można nio wymienić broszury, pocłwdzącej od 
wydawnictw^ „U iródel niemocy Rzeczypospoli­
tej". B-noszura, pióra Jana Dąbrowskiego, nosi ty­
tuł: „Względy i urzędy". Nakładom miesięcznika 
Droga". VVatszawa, 1924.
Zrodziła ją potrzeba sanacji i  ducha o d ro d z e n ia  

moralnego, potrzeba wyrwania chwastu orienta­
cyjnego, stępienia ostrza nienawiści, która podgry­
za fundamenty młodego naszego państwa- Broszu­
ra poddaje ostrej krytyce system w a ik i o  w,„drę

dla starszej młodzieży, ileż serduszek dziewi­
czych uderza podczas uicłt szybszem tętnem. 
Są to wielkie spoidła rodzinne i towarzyskie, 
wielkie ogniska, przy których grzeją się cah 
rzeszo spragttionych ciepta w zimnej szarzy- 
źnie życiowrej.

Trocz tego złączono są z niemi pełne uroku 
tradycyjne nabożeństwa: pasterki i resurekcje. 
oraz tradycyjne obchody, zabawy i zwyczaje: 
u czty  wigilijne, „święcone", „gw iazdki", szop­
ki, Lmansy, Rękawki, a choćby „dyngus", sta­
no pod obrusem, baranki... O „choince", zawie­
szonej przysmakami i podarkami, ntarzą na­
przód dzieci przez miesiąc cały. A cz.yż może

ni przez cały rok pracy (o próżniakach nie mó- być co rzewniejszego, jak śp iew nie itolend 
w'ę, bo dla aich codzicń święto), korzystają staropolskich, których melodje, nawiasem mo- 
z dwóch ani świąt, aby trochę odpocząć, aby wiąc, przed jakiemiś 20 laty na jwięs ej z.ten- 
zapomnieć o troskach codziennych, swobodnie! kawily znaw ców francuskich na 'oneerete mu- 
pogaw-ędzić lub zabawić się w gronie naibliż zvki polskiej w 1‘aryżn, Nftm .onrocz mmoclj!,

.u przypalają do serca ich słowa, petno juz to po­
wagi, już to niew-yslowionej prostoty i nr.iwno-

szych. Przy łamaniu się opłatkiem i dzieleniu 
JJ nem święconym sk ładają sobie życzenia, 
serdeczniej ściskają dłonie, nieraz godzą się, 
przebaczają sobie wzajemne u razy . Dzieci do- 
ros.o na to dnie zjeżdżają nawrct zdałcka do 
rodziców, wiozą swoje „pociechy", aby dziad­
kom dać chwilę radości i wzruszenia. Ba! na- 
wret dalsi krewni, przyjaciele, starzy znajomi,

ści, a nieraz prawdziwego, naturalnego hum o­
ru.

W szystko to łączy nas z przeszłością W szy­
stkie te tradycjo narodziły się w czasach da­
wnych, nieraz sięgających naw et pierwszych 
wieków chrześcijaństwa w Folsce. Są więc

nieraz również oddają swo powłoki cielesne w nam mile i drogie. I dlatego to oba wielkie
opiekę trzęsącym się i brudnym pudłom, zwa 
nym wagonami kolejowemi, aby spędzić chwil 
kilka „na łonie przyjaźni". Stąd to taki olbrzy­
mi natłok na kolejach w czasach obu „wiel­
kich świąt", będących w calem znaczeniu h.go 
słowa uroczystościami rodzinnemi i towarzy­
skiemu Na wsiach sąsiedzi -odwiedzają sąsia 
dów, w miastach stykają się z sobą ludzie, 
którzy nieraz przez cały rok się nie widzieli. 
A ileż radości przynoszą święta naszym „nn 
lusińskim", ileż po nich pozostaje wspomnień

święta Kościoła stały  się poniekąd naszemi 
świętami narodowemi. Gdy się zbliżają, czeka­
my na nie z upragnieniem.

Nie można pominąć i tradycyjnych potraw 
i tradjmyjnego pieczywa, które były zawsze 
przedmiotem pracowitych zabiegów i chwalą 
gospodyń polskich. A owe „przygotowania 
świąteczne", owe „porządki domowo", niemiłe 
zapewne dla panów domu, owe prania, czy­
szczenia, wietrzenia, mycia, okurzania, trzepa 
nia, zapuszczania podłóg i t. d., czy nie m ają

pewnego dobroczynnego wpływu, czy^ ta  czy-: 
siość świąteczna, czy to steranie się, aoy 
wszystko się „świeciło1, nio jest hołdem, zTok 
żomwn na ołtarzu hygjeiiy? Fowieeio mi: to
źle ze o tym ołtarzu tylko dwa razy na rek  
pamiętamy' Zapewne, alo dobrzo jest, jeżeli ci, 
którym fortuna się nie uśmiechnęła, którzy nie 
mają na swoje rozkazy licznej służby, a wśród 
trosk życia codziennego me mogą, choćby od­
czuwali t ero potrzeuę, zawsze 4 stale odpra­
wiać modły przy tym ołtarzu — dobrze jest, 
powtarzam, jeżeli ci przyuajmniej dwa razy 
do roku zostają- pod tym  przymusem m oral­
nym, aby na przyjęcie nowonarodzonego, czy 
ąmaatwych* stanego Chrystusa, „dom oczyścić
i jn-z.ywdziać szaty  weselne"...

Lo, pisząc to wszystko, nio mam na myśli
wybrańców losu, dia hn-rych każdy dzień, je­
żeli zechcą, ru nie być świętem uroezystem, 
dniem wolnym od pracy, ale te olbrzymio,' -sza 
re rzesze pracowników, którzy z trudem  zdo­
bywają kęs ebleba i cieszą się na „święta", ja ­
ko na dni odpoczynku i ciepła rodzinnego.

A nie należą d® nich dyktatow y, pragnący 
jednem pociągnięciom pióra przekreślić trądy 
cję. Żyją on> w takich warunkach, że nie od 
czuwają krzywdy, przez siebie zadanei. Dni 
świątecznych, uroczystych, wspaniałych przy­
jęć, uczt, obiadów, balów, rautów', m ają aż do 
przesytu. Nie rozumieją, czern są z trudem, 
z odrywaniem od ust kaw ałka chluba zebrane 
oszczędności a więc je również ‘ednem pociąg­
nięciem pióra przekreślili „dla naprawy skar­
bu państwa i poprawy gospodarstwa społecz­
nego". h t.o nie wabat się biedakom, oraz lu­
dzi ni niezamożnym, odebrać ostatn. grosz, 
złożony po bankach na „ciężką chwilę", ten  
oczywiście z lzejszcm jeszcze sercem był go­
tów skończyć z tradycją—
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i samą wałke, pojęcie ojczyzny, wedle ka.tegoryj 
mylenia ultra-partyjnego, które stwarza dwa o<l- 
ę-bne światy w naszem j>ańslwie. Te dwa światy 

godzą wznjeinnine w siebie, uchwyciwszy władze 
w swe ręce, prag-iie hudować Każdorazowy jej 
posiadacz „swoje" państwo przy pomocy „swoich" 
pc.eudo-fachovtyeh ludzi — na urzędach. „Tymcza­
sem „żywy człowiek11 z otwartą głową, aachowu- 
ący ścldą łączność ze bwojem “połeczeństwem, 

i de oddzielony od niego ani uijrzedzemami kasto­
we mi, ani — poproe :u — obcością, ...staje się co­
raz rzadszy, A.bo uc-.eka sam, bo mu duszno w 
biuiokratycznei atmosferze, która już w ciągu pię­
ciu lat zatęcłda, albo jest usuwany, redukowany, 
-pychany przez zwartą klikę, umiejętnie robiącą 
łokciami'1

W ri.7bierze szczegółowym dotyka autor po- 
„zozegoisycn resortów aparatu państwowego i do­
chodzi wk )óeu do wmoskn:

„Państwo me może stać na straży folwarków

Jest w gorycz i iron ja. właściwa Bennando- 
wi Shaw, ale jest i wielka cbjektywna prawda, 
rzucona w twarz współczesności, przez umysł, któ­
remu wśród niej za ciasno.

Scenicznie spoczywa punkt ciężkości na odpo­
wiedzialnej, chociaż bynajmniej nie bohaitemkiej 
roli Joanny, Wyzuta z pancerza Rostandowskieh 
frazesów, odrzuciwszy na bok nieskromni? pozę 
dziewiczości, otwiera nam swoją duszę, prostą 
świ ;toócią i wiarą, które są — z poza niej. I w tem 
tkwi jej wielkość.

P Kalie ka — Joanna, wywiązała się ze swe-j roli 
tak, jak umiała najlepiej. Z przekonaniem i inteli­
gencją nosiła duży mie^z i cięż!: pancerz z łań­
cuszków, by w ousłonie VI znaleść samą siebie 
i swą „wielką kweetję". Tu dojioro trafiła p. Mai. 
na właściwą strunę i zagriła na niej z pra wdziw»m 
wmtuozoetwem stojących jej do dysoozyi ji środ­
ków. W ujęciu roli należałoby może jeszcze silniej

zan.kce.n-

Z  saEi koncertowej

16 a strażv .warkow i nślie jej podwójny charakter przet
i kar. ogniotrwałych i w myśl tego^zadania od-u- f0wainje ateryiorjaiuości nakazów i rad, dyki-owa

nyeh przez „głosy1*.wać od pracy najlepszych synów Polski, u iekać 
od talentów, banicją nagradzać zaaługę, kondo- 
tjerstwc.m zapełniać post ranki i urzędy, kulty­
wować pozostałe ślady niewoli. Jeśli jest Polska 
stara i nowa, jedna wyrosła i utuczona w nie- 
wwłi, druga nie z soli i z roli, lecz z mocowaniu 
.-kj z wrogiem 1 targan 'i kajdan wyrosła — to nie 
może być wahania, przy której ma pozostać zwy­
cięstwo, która z nich jest godną, by kłaść zręby 
pod budowę przyszłości11.

Zaiste z ran, ociekających krwią fwfetą, wy­
sączyły się prawdy, zamknięte w tej małej bro­
szurze.

Z teatrów warszawskich
Stolica miała ostatnio dwie tak zwane wielkie 

płeiujery, z któremi się warto zapoznać tak ze 
względu aa osobę autorów, jak i nieccdzienny po­
ziom artystyczny wystawy. Preuijery te, to „Świę­
ta Joanna11 Bernarda Shawa w Teatrze Polskim 
i „Don Jouan11 Zo-nlii w Teatrze Narodowym. Je- 
żeli dodamy jeszcze trzecią, niniejszą (dosłownie, 
bo graną w Teatrze mutym) Pawła Kaynala pod 
tytułem:..„Pac swojego serca11, mieć będziemy 
kompletny obraz najnowszych atrakcyj stołecz­
nych teatrów.

Bicrąi- poa uwagę nie wysiłek ind,vwiduałny po­
szczególnych jednostek, a jednolity sukces arty­
styczny, jaki zharm'nizowany zet,pól jest w sot­
nie osiągnąć, należy się pierwsze miejsce „Pol­
skiemu11. Reżyser ja, gra - wystawa stoją, jak zwy­
kle, na wysokości, nie osiąganej zbyt caęsto przoz 
inne teatiy, wystawiając chlubne świadectwo ar­
tystycznemu kierownictwu tej sceny. 1 łómaoze- 
nie p. F lo r k a  Sobiemow*kiego (co do jego at- 
ohaicznosei miałby może filolog pewne zastrzeże- 
niai podmalowuje trafuie tło akcji. Dzięki sposo­
bowi padania (bo, żeby Shaw przemawiał 1o na­
szej publiczności, w to wątpię) cieszy się „Śwtęta 
Joanna1* wielkiem zainttneecrwar.iem i powodze­
niem w stolicy.

Rzecz prosta, że każdego, kto zna Shawa, zająć 
musi przedewezyetLcm oblicze duchowe autora 
w jego najnowszej mocno, ale tylko w temacie, 
od poprzednich odbiegającej sztuce. Mam wraże­
nie, te, gdyby dano komuś do ręki egzemt.larz 
„Świętej Joanny**, zataiwszy autora, to i taK wy 
krzyknąłby po przeczytaniu paru scen: „Ajoż to 
Shaw, autentyczny Shaw! t o mu strzeliło do gło­
wy z tą dziew icą‘*l Aż, di*j/edłszy do sceny w są­
dzie i przeczytawszy ephug, zadumałby się nad 
genjalnośmą piór? które umiało tcl. .ąć duszę w 
napuszony frazeeamu kawałek bohaterskiej bla­
chy pióra, które ze bwo- odą i mlstrzowstwem 
umiaio wykorzystać tomat, tak przemaglowany 
i odległy na pozór do stworzenia — karykatury 
WBpółczesnośii. Wielki ironie ta woła do nas sk, 
wami Joanny: jesteście źli, płytcy, bru łoi, zawi­
stni, skretyniali w swej zarozumiałej bydlęoości, 
wy chcecie, „żeby zawsze było tak, jak za króla 
Owieczka”, jesteście ograniczeni w swoim poetę 
pie, daśm  w swoich i ieałachf I me kryje tych 
słów w suoteLnyni kalamburze djalogu, ani nie 
stęióa ich 06trza paradokf^m, woła wprost głośno 
bydełkol Nie jceteeci0 dziś ani odrobinę więcej 
warci „mojej** „świętej11 Joanny, drażni was wszy­
stko, co was przerasta, wasza kultura ’’est fałszem, 
wasza nowoczesność bumbugieml

Prawię cała reszta zespołu to tak, jak p. Ma­
rysia, nasi starzy, dobrzy krakowscy znajomi 
Jakie żałować wypada Krakowianinowi, że nam 
ich wszystkich Wa.rsza.va zabrała!

Świętom po^-j’ nazwano widowisko, odm oane 
w swoim charakterze: ZórilH „Lon Jouana" w
Teatrze Narodow yin. A to przeJowKzy&tł.min dzię­
ki pełnemu polotu, świetnemu przekładowi AL-la- 
szewskiego, którego słowa, owi a: e niepospolitym 
urokiem subtelności i poezp, płyną gładko i barw­
nie, scenicznie, że £'Q tak wyrażę, ryrnowanym 
wierszem. samej sztuce, mimo, że uchodzi za ar­
cydzieło, przydałby się v wielu miejscach olowek 
reżyserski, czyn ąc ją bardziej zwięzłą i treściwą 
Pewnemu skostnienia wielkiej poezji, której nie­
odłącznym atrybutem nie muszą być zawsze przy 
długie tyrady, uległa i reżyseria. Ozorowe trak o- 
wanio wejść i zejść, koturnowy falset p. Majdro- 
wiczównoj (poco? ma taki miły głosik!), oto dro- 
buiutkie przyczynki, które nie są bynajmniej sty­
lem, lecz manierą. Żywym Doi Juuanem był nato­
miast niezrównany Józef Węgrzyn, który rozwija 
w tej roli z mistrzostwem rozległą gamę swoich 
DrzełKgatyJi środków ekspresji, dając nam po­
stać realną, „biorącą11 przeżyciami zawadjai ko- 
Łragiozuej brawury. P Ordon-sosnowska żyia też 
-  może nawet zanadto. Reszta zespołu „o ; ąś'i- 
,vej szpadzie" była raczej krewniakami Imci Za- 
głoby, niż Cyrana — Reżyserski i dekoracyjnie 
wsjpai..ałe „mise en scene11 mauzoleum komando­
ra zasługuje na specjalne wrrOBweme.

A teraz o tr-.eciej premjeizo w „Maiym". Byłem 
zdumiony oceną z iaką spotkała się ta nmi-owa

Kraków, 17 grudnia.
Koncert Kwartetu drezdeńskiego (pp. Fritzsche,

Schneider, Ripliau i Kropholler) stanowił niewąt­
pliwie jedlię z najpiękniejszych biesiad muzycz­
nych w bieżącym roku. W programie znalazł się 
pierwszy z trzech Peethoveaiowskićłi kwartetów, 
poświęconych Razumowskiemu (op. 59, F-dur), 
napisany w r. 1806, we Finale tematycznie opraco- 
wj wuiąey ludowe motywy rosyjskie. Wykonaniem 
tego trudnego, w—ti uzowskiego, arcydzieła, zajęli 
nieznani dotąd w Krakowie kameraliści drezdeń­
scy jedno z pierwszych miejsc w szeregu tego 
rodzaju zespołów.

Mimo swej młodości, ? raczej prkes nią właśnie.
Nadała on? całemu wysonowi piętno świsżotci, 
objawiła się w żywiołowym temperamencie, » j 
brawurowym rozmachu artystów, stojących teeh-1 
uicanie na wysokim poziomie wirmozowstwa, za 
równo jako soliści, jak w grze ansamblowej, pro­
wadzącej każdą frazę jednolicie, świetnie, uwydat­
niającą orkiestra!uy styl wspommanego wyżej 
kwar te tu, jego niezmierny bogactwo przetrt? wicu, j p0ij>w.trłj w pierwszym akcie, ognie 
komoinacyj dżw.ę.kowych i kontrastujących epi- j pełne napięcia żakom zenie przy komin

M m m  r̂osi o m rynka N o m :^
Jałt już wczoraj donieśliśmy, w Hanowerze za j wyrok wykonano bezzwłocznie, o ile możności je- 

padł wyrok śiuierci na Haarmaaia i Gransa, tyS"hj sicze pizod Bożem NarCHiz-eniem. Nie spełni się 
prawdziwych tygrysów w ludzkiem ciele. Po ogło-, jeumak życzenie jego. Haarman prosi! następnie, 
ózemiu WTroku przcrwo(łnicz.ący uzasadnił muły w a‘aby ścięcia dokonano na rynku hanowersl .m vr o- 
uchwaJy trybunału, jw-czeni za,;ytał się Haa.in.-nn.i uecnośct tłumów. Bgzekucji — wedle jego życze- 
czy wyuok przyjmuje. Wówczas Haarman podniósł ‘ nia — mieliby uwiecznić operatorzy filmowi i foto- 
się ze swego miejsca i oświadczył, że w zunełne • grafowie. Lecz i temu „życzeniu11 ITaarmana odmó-
ści zgadza się z iozstrzygn>niein trybunału. Na
uwagę zaś przewodniczącego i obrońcy czy zasta­
nowił się dobrze nad tem oświadczeniom, odparł, 
„Pogodziłem się z tem już od dawna".

Naotęonie przewodniczący motywował wyrok na 
Graiisa. Trybomał jjrzy&zed! do przekonania, że 
Grans w trzoch wypuddtacn był poo^egaczeni do 
morderstwa, wobec tego musiał zapaść wyrok 
śmiorei.

Los Haarmana jest już zapieczętowany, albo­
wiem zrezygnował on z łuski jirezydenta Rzeszy.

wiono. Zbrodniarz ten ścięty będzie na podwórzu 
więzienia hanowerskiego, o a miejsce egzesu ’ji 
donuszczeni zostaną tylko nieliczni widzowie, a 
mianowicie kilku obywateli hanowerskich, j,.,ko 
świadkowie. Na jedno tylko zyozenie Raaraaiia 
zgodzono się, a to, iż przed egzekucją otrzyma 
ulubioną kawę, ser i dobre cygaro, rrawdnpodoo- 
nie przed samem ścięciem przewodniczący postawi 
ilaarmanowi kilka pytań, na które dotąd on nie 
obmał odpowiedzieć.

Grana nie zostanie równocześnie śelęty, aibo-
Mimo tyiu ,hrod'd „ruszyło11 go sumienie i chce, wiem ten wyroku nie przyjął i zapuwiedział ape- 
jak najszybciej zejść z tego świata. Prosił on, aby lację.

zodnw, oraiz niezwykłą zmienność nastrojów ucz u 
ciowydi, tak jak to tylko wrażliwa młodość po­
trafi.

Zaznaczyło się to również w mistrzowskim 
kwartecie (op 51, Nr. 2, A-moll), którego kobiecą 
miękkość i rozmarzimą poezję wyczuli ,-ubielni 
wykonawcy i z precyzją wyśpiewali.

Trzeci wreszcie, bardzo interesujący, punkt pro­
gramu: po raz pierwszy u nas gTany kwartet cp. 
10, F-molL słynnego modernisty niemieckiego, 
Pawła Hiudomitha, znanego tu dotąd tylko z je­
go utworów fortemanowyeh. 0 Le one nie dawa­
ły może okazji zbyt rozkosznych przeżyć artysty­
cznych, o tyle wspomniany kwartet uznać wyp - 
da za jedno z najznakomitszych dzieł najnow­
szej muzyki. Niepospolity zaprawdę talent tylko 
mógł tu stworzyć całość, Imponującą śmiałością 
różnohtych ha.monij i rytmów, dających pełnię 
brzmienia, często o wprost niespotykanych odcie­
niach, przy równoczesnem zacliowaniu całej kon­
sekwencji tematycznej w struk.urze, owianej polo-, 
tem i fantazją. Mbtrzowbkiem wykonani nn tego 
przepięknego utworu zapisali się Drezdeńezycy 
uiwalo w pamięci słuchaczów.

Emil relmanyi, z urodzenia Węgier, znany już 
przód wojną w Niemczech wirtuoz skrzypcowy, 
zaprezentował się u nas jako dojrzały artysta, 
który opanowawszy instrument w zupełności, wy­
dobywa zeń śnie wity, choć niewielki ton, intonuje 
czysto i z głębokiew uczuciem, frazuje szlachetnie 
i ż wielką muzykalnością Wykonanie sonaty Na,r-

sztuczne
pełne napięcia zakoń. uie ptzy kominku. Pan­

na Ilughotte Ihiflos pocurwlzi z najmuzealniejszcgo 
teatru świata, bo z Komedji 1 iancuskicj i to jtj 
atutów w kinie nie pr.-y par. a. Jjadnie natomiast 
deklamuje wierszo — czy nie byłoby lejnej przy 
nich pozostać? ' Bmjot.

T T ,i A T R  
’K I N O < : 

R O . T R y  w  A  a
Z A B A W A l i )

n A

D n l«  2 0  i g r u d n ia :

rzona sztuka w 'prasie warszawskiej. „Pan swego, diniego i „Haranaisc** baint-Saćusa dało ua«zym 
serca" P. Raynala, to typowy preparat snoba bywalcom koncertowym sposobność porów iania 
dla snobów pół inteligenta dla pół inteligentów, ' interpretacji tych utworów przez Telrau.iyT.g^ z 
sztuka poznika, jałowa ,nt Ina, siląca $e na fine- niedawnym tak świetnym, wykonern uozaj^nmia- 
zję i subtelność, jakieś jej nie dostaje. Fałsz uezu-jnego Flescha, a jeżeli :esmwmme to me wypadło 
eiowy któiy drażnić musi każdego „teatralnego" , najgorzej dla kcmcertanta, to mozo co juz być 
widza, opanował tu jirzesłanki, wnioski, ruchy,' miarą niecodziennej jego wartości odtwórczej
mygłli... j:ii£ o s t r y  z g r z y t  Zr-laza p o  s z k le  p o k a z u je
on i bzyka z kokieteryjną minką podlotka...
a może mi jednak kto uwierzy.

P. Przybylko-Potocka z pełnym ftm zji nunsz^m
oddała głupkowa ość kobiecą, byc „wdzię- Kr6,owa błienmlników. — Drogi grzech śmiertel-
kicm". P. Leszczyński i Uęg’CiK0 usiłowań tctm.p. ^  _  T r^ edj . j orr<(f Hcbsb-rgćw. — Kocigs-

Jtil. Św.

.* uv. — Tri genj
życie w koślawa wymćzgowioim postmie au.u-,
ra -  żałują icb za to serdecznie. T. Smos w ka i>o-1        _ ̂
winna zajmmnieć o tem, że jest ładną  ̂ Poza tern — powstała pod wpływem Oecilla B. dc

aipatyczriejszą i szczerszą, Mii|a t rw jlt. mu n.n złość, a trochę z rywalizacji.
•» . ■ . •» ;______   _.  j  „  . . . . . i l u  f i jn iA u r  f t u .

niar'(.
Królowa Ni .'wołników'1 ma swoją specyficzną

jest na sionie daieko sympaty 
niż na filinae.

TEATRY:
Sobota 7-30 wiecz. „HIDALL,-.'* Karzeł 
olh-zym. Premjera. Fran ar ,k edekioda.

im. itOWESm 1 Niedziela U poo.: „Krzvżacv‘

’
Niedzieia 7-BO wiecz : „H.daiia”.

A

Sofcota A popot.y „łl.tOCHA lY". 
ouuum . 3 w ie* ;

M  Y  t o  J L a
Dramat w S-ci u odiłoeach rwoimjala 
Andrejewa. w przekładzie W. Smolika.
Niedziela f  4 popoł.:
, ; M i  Księżna i Swisiowf
kom" ha Sayrira w przekiad-id J . Mi- 
„owuj I itaoarerem  ros/;6kira i w< stępeu. 
NINY rO lU Ń S K IE J n ekcie trzooiin.

Geny micjac zniżo n e______
N cdz.eb g. 8 wiccz .

*1 i  a  i.
dramat Leonidasa Andrejewa w 5 odsł. 

Ceay mtejsc popnlarae.

Gpc-retba
.ĆAOSÓI"

Sobota i ni idzicla g. 3.S0 popoł.: 
LEŚNICZANKA 

operetka >v H akta "ii J  Jarno.

Mimo to zalicza się ona do rzędu filmów 1 zw.
rjrj , rr™^h teatracb zastałam  wido- wielkich P osirda  dwa .aścde efekic civcl a.kto-v,
Wo w ./y s tlu ch  tm e h  te a to u *  ęctM  i t^L ące s.a tystów , Mmy masowe, mile mm-

wnię, wypełnioną az c a  o ,taJtmego m e j . j ^  m  j  drzewa, prawdziwy E gipt, Marję
noś ten cud zwiększonej frekwencji zdziała . Kertesza i wiele innych akcesorjów wiel

ostatnia, bar zo znaczna zniżka cen bnetow SJ« « ą
i rystx&  wydawaniu tak zwanych biletów ulgo- 
wvch Nadzwyczaj pomyśluy i zdrowy Lu _ objaw 
należałoby starać się utrzymać wszellremi środ­
kami, jiamictająo o tem, że wiata- ma hyc mfctyl­
ko rosrTwką dla bogatych, ale szkołą wychowania 
umysłowego dla dzieci, które /iz  przestały cho- 
d . ić  i c  s z k o ły .  ^  E m ł0 t-

Pre7fliach i labawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Tow arzystw ie Szkoły Ludowej

z każdym rekiem maleje. N atonrast bardzo 
często zdarza się słyszeć, utyskiwanie ym 
rodzaju: „Nieznośne to święta, bo po wizytach 
chourte nio iubię, a że kluby i knujoy zamkn-ę

Słyszę głos: piszesz pan o dodatnich stro­
nach „-wielkich świąt“, a zapominasz o ujem­
nej: o towarzy szącem im pijaństwie. Odpowiem
krotko: naprzód pijaństwo jest jednym z ra j   ............... ., - , .
dzielniejszych środków napraw y skarbu pan-! te, nie ma więc cziowiek naw 0

Sobota i mertiiela I w  wi<wz.:
„HtABSKA MAH!CA“

operetka w 3 aktach E. Kai mana.

m

Z TEATRU IM. SŁOVACKIEGO. Dziś wchwlzi 
na afisz głośna sztuka Franka Wedekinda „Iłi- 
dalla" czyli „Karzel-olbrzym" Oryginalna ta no­
wość łącznie z komedją zatytułowaną „Król Niko­
lu" czyli „TaJdem jost życie*1, uchodź’ w krytyce 
niemieckiej za szczyt twórczości tego pisarza, 
którego „Demon ziemi" pamiętny jest bywalcom 
teatralnym, jaJto jeden z najwybitniejszych spe­
ktakli z nowszego repertuaru niemieckiego. Tytu­
łową postać wykonywał swego cza^u na scenach 
niemiecki cli gościnnie sam autor a partne-ką jego 
była żona jego, głośna aktorka Tilly Weuctu.ia. 
Paję tę na naszej scenie kreuje Antoni Tieka-ski, 
zarazem inscenizator i reżyser sztuki, oraz p. Sta­
nisława Mazarekowua, która ukaże się p .raz 
jnierwszy w roli wytńtnie dramatycznej. F. Kras- 
sowsai dał sztuce syntetyczne deKoracje na tie 
kotar, doo.ze podkreślając na i>ół realny, a wnół 
fantastyczny charakter komedii. Resztę ról wyko­
nają pp. Żmijewska, Boiecka, Kuetrzewska, I  i?.L 
kowsxi. Krasu owiee-ki, Lei iwa, Sawicki, Dobie­
sław, Puchalski. Bwnaiowioe i i.

Z TEATRU „BAGATELA". Niezwykle interesu­
jąca sztuka Andrejewa „Myśl" UKaże się w „Ba­
gateli" jeszcze tylko trzy razy, ? to dzisiaj 20 om., 
utro 21 tm., oraz w poniedziałek 2J om. o godr 

s  wieczorem. Na dz-sa-^zeui jiojiolndnioweio przed 
siawicniu pojawi się ciesząca sie nicsiabnącem po­
wodzeniom sztuka Devaia ,;Ukochany“ z pp Bru- 
czową, W1 emicz, L*wiatko.mkim, Zbucliim t glow- 
n eh  iolach. NieOzicLne r»opołud"iowe przetL^iv.ie- 
niu wypełtr św:etna komcdja Savoira „W iełka 
księżna i chłopiec hotelowy", stanowiąca jedesu z 

i największych sukcesów sez»>nu.
1 ,Ye wtorek 23 bin. ukaże się popularny ■
‘ wil S te fa n a  T u r s k ie g o  „Krowoderskie zu^hy , u- 
,ńastyozuiający świąteczne -wyczaję krakowmde. 
™ ,,Krow<xlorskich zuchach" występują bowkm ■ 
tradycy.ini krakow-scy szopkarze, ze sweiui jaseł­
kami i okołicziiościowtani piosenkami.

RWICZ W „BAGATELI" W pierwszy dzaeu 
świąt Bożego Narodzauia o podz. 4 po poł. wy- 
strpi w tea-rze „Bagateli' ulubiony m^aologista, 
n. Leon WyTwicz, którego każdy wysięp wypebiin 
si&c&eltiie tv ldowiżi<^. P* W y rw ic z  Ł a p ó w a  p u b lio z - 
nośe I-rakowską ze swoim nowym repertuarem.

OPERETKA „NOWOŚCI". Jutro w nieoziełę o 
j>oł „Krysia leśniczanka' , a wieczór „Tlramna Ma­
rka". W poniedziałek i we wtorek wieczór .Hra­
bina Marica". Repertuar świąteczny urozmaicony. 
W i ierwszy dzień świąt we czwartek bedzie ty«k 
jedno przedstawienie nie«równaua „Hrabina MaTi-
ca". W piątek 26 bm. po r<> „Marietta11 z y \ -  
kun b ąk a  m, wieczór „Dzmw ,zę z nulandn z 
Kramerówną Ha noc sylwestrową < godz. 10 JO 
przygob wuje dyrokcja „Nowości" rewję operetko­
wa Kolia, napisana z ogromnym humorem „taa_ 
<4ka w masce" z udziałem całego ..ersonaiu i 
baletu. W piątek 26 bm o godz. 11 i ano „Porane*. 
dia dzieci" z nowym programem.

muszę jeszczestw a __ gdyby skreślić podatek od a lkoholu ,, ple1*
skarb ten ->chn-J)by, a  może naw et wpadłby w j Kończąc te uwagi, 
suchoty. Ale to 
niczn}, humorysty 
znie. Czy sądzisz
znawcy zasad alkoholicznych potrzebują 
czck«ać na święta, aby swe zasady 
w życie? Przejdź się codzień po k
rzysz ich całe rzesze, oddające h o k   .........  . — --------  .- . . . . ,
wi. Piją w dzień imienin, ur idzin, chrzcin, za , Paschy). Czy ptifeidfięęjft tych 
ręczyn, rocznicy ślubu, poą z powodu zn.bjo- w 
nego dobrego interesu, lub z rózptczyy że iu-.jmz

• ’• uy-

kości. 0
Sły nny truck z przejściem przez Morze < ze wo 

no wykonany jost — p.vdobnie jak w „Dziesięciu 
Przykazaniach" — imponująco i pomysłowo, cho­
ciaż tros-kę 'mimo takiej ilości wody!) za sucho. 
Od: owiodnia dawka cłiaosu i zamieszania przyda­
łaby się banlzj i zwięm>zyłuby blady przez się 
efekt który zachwyca lecz nie „bierze" przocięt- 
neV  w". 1 -'•? • Mar ja Konia u-:lusio i liliankowato 
kwili swemi oczkami, jest jednak bez porównania 
lepnz?c jako bar. Vecoia w „Habsburgacłi". VT 
scen ich masowych czuje się metyle ma,;ę. oo r.izy- 
sera ciąży na nich schemat, przymus, teatra 
ność' i brak wewnętrznej spoistości. Jednem sło­
wem wszystko to. co Amerykanie doprowadzi'! do
zenitu perfekcji ju t iat  paru.

„Drugi g * c h  śmiertelny" poczytany winien 
być ,.S?tuco“ za je-len z najzbożnieiszych czynów 
w i-becnym sezonie. Mocny, świadomy siebie sce­
nariusz, św- -tria maska ulubieńca płci pięknej Ru­
dolfa Yalontino. kapitalna w subtelności pomysłnw 
reżyseria, utrzymana w nastrojoivym tonie gra sta­
rego skąpca, wreszcie rozpłakana buzL, sympąty- 

. ,  czriej AUce ' erry — wszystko to składa się na 
WJ raz 11 - całość piawdziwifc amerykańską, bajeczone .nt?!i

szczegółach (np. 
ik ze świecą). Dy 
tradycyine — inre

• . • , ' - ; o nn: Bożeno caducot — zaKoficzeflńs ncs-ałunkiem. Ten fatai.iy
aż dni świąteczny cli }między niemi 3_dm_  t j n. ^  Mujp ^  w kj)te czomś tak nmod-

i śmierć w teatrze. Mo- 
publiczność tego atao

P E o m su  
Pcdwals (

T eafr8 w ie tln y

S ta ro w iś ln a  16
i

ZACBĘTA
Bynsk. Pałac Sptsu

P«oąi« i_ biii
godz. 5, 7, 9-ta
n 1 goi. i

DUPIE DZIEACZYNKI PARYŻA 
3-cla seria. lakończen e

S e k  " i c z f s c a
wieiki drama! seraamnj i eroDczn» 

Wspaniała wysław?! Wi;t<3 rezmaiteit iraai1
W rolach głównych:

H arry  L idtke I h ra b ia n k a  E ste rh a z y .

&£f)UTA 
Ł ab iti 15
avr U C«h- 5- 

a iWńel- g««- 3

SZTUEA 
św. Jana 4
5SBSJ t i  goi. 6- H
« lieiinf od goi ’

<!£© D  SZATAHA
wielki scntacyjny film f m jrytansK . 

PonaSto: RZYM i*AMS JAKO BOY
amerykać dca komedja w 2 ak.ar- .

P f l \^ T Y  Ż Y C IA
w z rc sz a ją o y  d ra m a t  ar antui icł» wB ik t  
Arcylziee* „Paramonnt“ i  gw ia»„.ai. 6i- 
m ow onii N iza Naldi 1 R yszard  B artnelm es.

VI PORANEK SYMFONICZNY od Juzie się w 
Diatek 26 bm. i drugie święto Bożego NuriHizer' 
W y k «  « . t  „ ? p .  .

działem ..więkbzonej orkiestry i chóru Iow. Ora­
toryjnego.

TEATR IM. SŁOWACKłEGC
Poniedziałek 22 bm.: „Wdaba . ^

T E A T R  .iB Ć  ' A K 
Poniedziałek- 22 bm.: „Myśl . _
"W tor k , 23 bm „Krowoderskie zucny .

T E A T R  OPERETKA „NOWOŚCI"',
Poniedziałek, 22 bm.: „Hrabina Marie -'*.

S ^ Ń ,  b  ani M m ę r t k  ,n i ?U »  * m  H S
y wprowadzać *'Narodzenia, i o om Wi iKa* o y )^  P • icwiiom. jak ■ wojeeo omsu ^
maj pach, a  uj- ;m ają ioh zapewne tjle z , jeżeli iae -*' •*.  (ja Cfl?y bemij-AntAM Bo pu
holił Dacłinpó dzi obchodzą 17 d.u świątecznych ( tom _4 ^gtaie nie żąda

mmfc.szosci

teres tnę nie udał, piją, bo się spotkali z przy­
jacielem (z wrogiem takżo piją), piją, bo czu­
ją się „jakoś niedobrze", piją, bo są zdrowi,

ro'/ą-orz?.(lz< n » należy uważać za dany im W('j avv. rsji wielu widzów i kaiyarey, stała 
v w ile i czy za cios, przeciw nim wyouerzo- w iet ,SŁiagierem dnia i iodm-m z największych 
/  tad'.suk-fcsów „Ui-ieeliy*1. Obraz -en. będący c

Jeżeli to przywilej. io protestuję, gdyż fllfcte- 
go tylko, żem F-ilak katolik, nie ividzę podsta-

piją, bo ktoś postawił „kolejkę", a więc nie wy, bym był upoaiedzo J , P ‘ , 1Q
wypada mu się nio odwzajemnić, piją, bo icl „zwaloryzowany . Jak to. . J ł .
„coś gryzie" lub cieszy, piją, bo jest zinmo. licy, mamy Yuęc-j pracować , -
a  wiec muszą się rozegrzać, piją, oo jest gorą bu państwa i popiu y f >spo < o «. * .
no o w!aa mn,T.j sin neld -dzić. niia. bo sa w ' nesro". ą mniejszości naród, od tego obowiązku

B A 'i.1  J
Serit-ndy 5 
r«oiUBU #»

4 30, 6, ć3J. 9.
t  ni W 1 gub. 3

m im  PRJEDMIESCil
P gata w- stawa. Wspaniałe balety 

W g-ów nej ro li Coleeo K nore .
Uzupelnienio: Olire-ijaila w a.tuoiYtnożci

co. a więc muszą się ocb.łodzić, piją, bo są v nego , a mniejszości . . .
s,dobrym humoize", lub chcą odzyskać dóbr. są zwolnione?! Jazen zas r , "
humor. Jest to tylko setny procent „okazy j * j przeć w mniejsze cioio, jeżeli y.-. c . -
do picia. Ale zawodowcy piją i bez okazji, a.-ty i katolików przez zwiększenie dni pracy *0&a- 
nic wyjść z wprawy. Pomiędzy pijatyką dni ci-ó, a jiio-katobków przez zc -w icm e un wszy- 
pow-szednich a wielkich śwdąt zachodzi ta je-jstkiCh dni świątecznycu znbo; in\ —  to row 
dvnie różnica że w dnie pow-szednie pijo s ią , nież protestuję w mnę sprawiedliwości i row- 
przeważnie w’ szynkach, a w doio świąteczne nych praw, zastrzeżonych przez k instytucje 
wyłącznie po domach prywatnych. Ale, chcąc wszystkim obywatelom państwa. _ 
pić,'trzeba na to mieć... a liczba domów pry-1 Ograbieni z oszczędność., ograbień^ z _,,mLljo 
watcy 
serca 
urzni
wstawionycl.

ragedju doma Hał^burgów" mimo poczatko- 
1 stała się

do­
tąd sukcesów „uciechy", tmraz en, ohlu
bŁ curoiieBkiej produkcji, jx>vu.dsenie swe 
woziecza nietylko mmaiowi. ale w pierwszym rzę­
dzie ifiCO poważnemu i interesującemu ujęciu, ja­
ko! M  rzadko przemyśl ;.j reżyserji. Techmc-inm 
i reżysersko da się norówtnuc^ z „Habebwrgotni 
chrba tylko „zMl-mDzda" i „Hrabina I aryza Aiy- 
KZitalowa czystość zdjęć, umiejętue (nota bene 

an.crykaaskicl rozmiosz&zeu.e Światła, cudowne 
wnętrza, tempo i  we i rdzeruńe kinowe, sprawia, 
te film porwać musi każdego choćby  _ mu_ nawet 
jeść, poniokąd może propagandowa, me odpowia-

^K klam ow any gigantycznie Kóiiig-mark nie na­
leży wprawdzie do rodziny gigantów f-ita wyon, 
jest n'er iej je<inak. filmem dolnym i zajmującym. 
Praneuskość wyciska na fika swe jjńęUio pozorsk-m 
\  teatralne, czyni "z niego coś, co nie jest,̂  ani p<- 
trem ami fUmem, leoz barwnem wiao^adacm, z.

WARS7AWA
8trada« 15

Smioj *J «ik.

NQWO^|l
Starowiślna 21 

Początek aeamćft 
4-30,6,7o0,£ 10 
» ii;:-liit'i od sodi. 3

Podziękowanie!
u

Wszystkim, którzy oddali ostatnią po^uge e r a  
w jakikolwiek sposob okazali współczucie i przy­

czynili żię do uczczenia t  p.

rra n c is zk a  W am ckicgt
w szczcgóloości Wielebnemu ks. probos czo1 
Antoniemu Sindze i ks. prof. Kranpie składa.ą 

serdeczne „Bóg zapłać-*

H e le n a  W a n ie k *  * * W * m ,

K L A T W A
„BN ja Ł l i“

■wsti-zn.sający obraz w 7 aktach. F. aai 
rozgrywa się w Galicji w środowisku iy- 
dowakim Gra zespołu wied. ilurg tea — o

Triko 6 dni. CAŁOŚĆ Tylko ć dm
„ K O N I G S M A R K "
2 s e r je  razem  w jednym  p ro jra m ie  

Clou aez.ma. Podziw świata

„sb u sy "
Sławkcwsaa

30.
Wstęp w-dny.

M U Z E U M :

M U Z E U M
Anatoissicsno - FaS®*°SPSZu® 
fyllto Urótfrt m us  w Krakowie.

Dziś i oodziennie

ąRT¥ST¥CZiiS D & iltIK C
międzvnarodowycb tańców

p r z y  k o n c e r c ie  p r a w d z iw e j  <ł y p a d s k ie j  o r k ie s t iy *

@ d y  s i£ ?
b a b c i s a Je e a *

’ gprawi.d jej na Gwiazdkę niespo­
dziankę w postaci wspaniałego kosza 
podarunkowego MEINLA.

W rzeczywistości nie istnieje sto­
sowniejszy podarek na GwłaztMsę 
i Nowy Rok, tak kosz MEINLA, 
wypełniony najwyborn.ejszą czeko- 
lauą i pralinkann Mcima, n a jle p s z e m i 
mieszankami kawy i herbaty Mend*, 
keksami i t. d,

Koszyczki p o d a r u n k o s Y
otrzymać

GmazJkę i « 2 Vyd0w0lnem zesta- mozna w k a z d c m ^  ^
' wicmu we wh-: jt 

Ju.iusz M EINI, *aŁ w «  1862.



n o w a  R e f o r m a Nr 2&.

stró i Ib  z a k u p u ! Koszule mę­
skie wiedeńskie, kalesony, kraw atj 
francuskie, skarpetki angielskie L‘50, 
pończochy viliiccosse ii'50, szale jed­
wabne, szelki, kam izelki męskie, 
damskie, śwetery, kapelusze, czapki 
męskie i wszo 'k ie trykoty weti in­
ne „ A u  B o n  id a r c h e 11 Kraków, 
Tomasza 20. przecznicaPLąJańskłej 
róg Szpitalnej. 1786

f f t b r w ie  własnego wyrobu, taniej 
W? ni>. fabryczne, poleca A n d r z e j  
S iw e k ., Szpitalna 21. 1730

H lF illm y  na raty, g o low . i na 
B u  zamów ienia poloea W ytw órn ia 
kilim ów  „O stoja11, Kraków, ulica 
■Siemiradzkiego 11 186o

o  s p r z e d a n ia  sypialnie, szafy, 
łóżka, kredensy pokojowe i ku­

chenne, komody, Litowany, sz fki 
nocne, snjńornie, stoły, stoliki, stołki 
po niskioh cenach, również p rzy j­
muje do reperacji i wyplatani# 
krzesła, fotele i  hujanki SLJep 
katolicki Józel Szczurek, nlica Sto­
larska, w kramach 0 0 . Uoroiuika- 
nów rpod Bocianem". 181 *

K R 5 K Y  ni spt« tr a m  i 
M±£V;W MOCMi 

LIKIERY poleca

W  O D K I  N I E S I O S Z G K E  
R U M  J A M A J 2 C A  

K O N I A K I

„ K R A K U S

J ( a  PSZ[MVSŁ SPIRYTUÓGWITI CSElHłCZHY

s. jl © k u m ę

i$  cz&ffiar i  W$zdtu6 f  i
Tie.dzn: y c za j <*ruAłg

g ^ O B le b c lę  dziecięcą dożym
wyborze, jak snkienk;, ubranka, 

jfarnit. wełniane, sietry, kam izelki, 
=zale, czapki, be_ety, kamasze, 
pończoszki i  t- p., poleca Józef 
Znoikowsk'. K raków , pi. arjacki 9, 
•bok kościoła św. Barbary. —  Ceny 
konkurencyjne. 1854

Sprzedaż hyrtowna:
W Fabryce w Krakowie XXII, na Zabłocili, naprzeciw stacji kolejowej „Podg9rze-W'3ł8“.

Sprzedai detajliczna:
W Krakowie Własny skład przy ul. św. Anny L. T.

„ Firma Marceli Dutkiewicz, Rynek główny, Linie. A—B.
„ „ Herman Statter, ul. Starowiślna L. 16.

W Poagórzu: „ H. Seidenfran, ul. Brodzińskiego L. 2.

M a g a z y n  i p r a c o w n i a  f u t e r  i s e r d a k ó w

W. Sznajdrowicz
Kraków, R y n ek  C -D 1. 2 9 . 1628

f
FU, ł ł  C I l K f l l P f f f l  k l A O /  P e r iu m y  i  m y  u la  w  o z d o b ­
i ł  n  f i  > 1^  S  n  J UP o  n y c b p u d e łk a c b t a m o p o le o a

S .  W O J C I E C H O W S K I
SKŁA9 FAKB  i  E2AT2RJAE.0W 

w  S  r a b o w i e ,  K u r m e l i c h a  S I
T E L E F O N  8528. 1827

F O R T E P I A N Y - P I A N I N A I
\L’ najstarszym składzie foiłspianów iw o

g S H . RflEfl KMT., M ś a ,  ul. ftł. flmnj 1 3
można nabyć na bardzo dogodnych warun­
kach i na raty  firm światowej sławy, jak:
Slemu/ay & Sons, SM Criginal, M e w  & Gloss, PETROF
i inne z gwarancją 10-letnią Obsługa fachowa.

i  S t a r o w i ś l n a  1 7  '
Nowo otwarty bogato zaopairzony skład fabryczny

wyraSaw, uigiaiowyci!. żElaznyrt i natisn Miigwitli
HERMńH LEHBEfi, Mil Wmm 1/
poleca kompletne urządzenia kuclienne, nakrycia stołowa (alpeca), 
wyroby galanteryjne, m eialowe ■ blacharskie własnej fabrykacji. 
Tow ar pierwszorzędny krajowy i za^ranicza , ■1848

«

IN& ś w i ę t o  !
Ceny zniżone. f e n y  zn iżo n e .

F A B R Y K A  W Ó D E K  I L I K I E R Ó W

WILHELM LERMER -
KR AK Ó W , U L. S K O D ZK A 13, T E L . 4395
Dolecą s\io]o wyroby pierwszorzędnej jako: ci: ._ T y, koniaki, rumy 
Spec amość firm y: naturalne natewUi owoc we i ALwowica.

ŁBC3 eâ włwreiiZifezi.łłiŁig&ići

m g a k ls  w wielkim  wyborze krajowa i za­
graniczne Forsa! ino, FJessa, llalbunu, 
“  'łiickla, F ich lc ia  i t. d. poleca,

A H T S I i l  I A R 9 S Z
K r a k d w , s t w k i v s t o  24 (d o m  k s . M a r k ó w ) .

1825

f . M K M r w n u n i r H f
B .  6 f J K  I  L  B R I O
Hrak@^» u!# strkiliswsSia 33.  Tetef. 3413.

poleca swoje wyroby pierwszorzędnej jakości:

likiery, koniaki, i't r  v, najlcpszn _ivowi*-ą 
święlalną i krupnik. H unouny sk ład tiuterów  
giaczcwskietjo w  orygintloydi skrzynkach

po oenaeu fabrycznych, ora* 1885

l i o c i a k i  f r j . a c n . s k i e  „ M a r t e l l "  B a j t a n i e j
Bok założenia 1898. Bok założenia 189 -'.

K S e p n *  T .  Ł  L  K m K * .  t r i . t a  l u f  3
t e s ł t l  £ f G « r S £ £ !

\
BRAUN JERZY: „Szopka harcerska". Widowisko sceniczne w 3 aktach. Cena 

zł 2 ’4l?i z przesyłką zł 3 '—.
Kalendarzyk Towarzystwa Szkoły Ludowej na rok 1925, Najpopularniejszy obecnie 

kalendarzyk kieszonkowy w Polsce. Cena 0*50 gr. Do nabycia we wszystkich 
księgarniach i składach papieru w Polsce.

Kslętjaraie 2 składy papiora rabat! i 82i
Posiada na składzie:

POLIOIIT II. Metodyczne nauczanie „W ycinanki >v szkole'1. Cena zł 15’—, 
z pizesyłką zł 16"—•

Książki dla dzieci i młodzieży .̂ Wysyłka odwrotną pocztą.

H

&

,

CzsA paczimK zsfcagg ffelgteczag?
Joszczo tylko parę dni cło świąt, 
a Ty jeszcze się nie zaopatrzyłeś
w wódki, spiesz więc z zakupnem.

—

Krtfpifci i najtaniej zaRupisi ©prest h  fsteifce wiyek

T. i m s e s i A *
KP.AHĆW, PBf.DKHl CZSRW3HY- TELFF. 351U

U v  AGA: B iuro sp rzedaży  z ul. Zielonej zostało p rzen ie­
sione na  u l .  S t a r o w 5 ś i iu ? r 2 i> j w liandlu d elikatesów  
H enryka Goldberga, w którym  przj^jmujemy w szelkie zlecenia.

U

ICrskówr Rynek 14 ' Lwgw, LegjoRów 13
rzemyśf, Flae m Orarnls im, Hetmańsko fi

Przemyśl, p r ^ k a r 4 a  23 Kołomyja
(HoSjlż 

Jarosław 
Glsszjffl 
Kałusz

IlóCZawf

Donna

faclowice

Katowice, Jana 1
Król. Huta, Wolności 18
Tarnów
Rzbezow

Brudy
BiS.SKO
K ata, Lubelska 25
Herdsuka
Bymarraw

może się każdy zaopatrzyć w trwałe i tanie obuwie 
tylko u tirmy

S . S C H L A G U E D  1833
t n O K O l U .  U L .  K B A i C O W S H f t  4 ,  I  P ,

rt^ps 'L a  siotuicza w  Krakowie, 
&  Rajska 1 —  knp ire  używane 
sztuczne zęby, płaci pełną wariośó. 
1'rzyjmuie na zam ówienia pier­
ścionki ślubne począwBzy od 10— 16 
złotych p jra , pierścionki zaręczy­
nowe od 15 złotych. —  W ykonanie 
pierwszorzędne. 1806

Did reffiOfiiy d o ) siyc^nl^ i § 2b!!i
n  I  n iżej cennika sprzedaje częściowo szczotki, pendzle, 

/ją artykuły domowo-gospo iarcze, farby, lak iery, pasty do 
,!-*P  / U  oouwia, podłOg, torby na Bakupr.o, przybory toaletowe, 

maszynki do prania i t. p. 1813

Sf. J . MMXKrakóu, Piat Szczsp-iusM L

P a n lu r  naitan iej sprzedaj** M 
Mikuok', u,, św. Anny 2, I I  p.

1867

B rz y tw y , nożyczki, scyzoryki, 
r mauzji ki do wfosów i sim ogoie- 

oio, w  dużym wyborze i najlepszej 
stali, po cenact konkorencyjnych. 
Józef Zubikowski, Kraków, pl. Ma­
riacki 9. obok kościoła św. Baro ary. 

1655

f o L L A ^
. najlepsza hyalen,

» ,G U M A
pet na gvtł*ar>-:ya 

I Yfez§taVe i o " J 
nabycia^

Za k ła d  t s p ^ e £ 3 h i Ignacego 
cekury Kraków, Zwierzyniecka 

<2(j — wykonn e roboto w zakres 
'aoiccrstwa wctiodzące pioi wszorjęd 
nie" izózki dziecięce odnawia : gumy 
, „kladana poczekaniu. Cenv nisaie! 

1 8 1 2

H

a św ię ta  
n& inci?sze  
njia ń sz e  
ajelegerlszu

£prz@ekafe

P iiJ Ł S 7 X IU  I  E S S T ^ H M Y
po cenach znaczni? zniżonych 1818

CBPLF FjniiCIEJdWSKE
m um .  u l ,  mmtuk  4 .

HENRYK ŻAK POZNfl̂

Źądafcie wszędzie
„ ! V o w e j  R e f o r m y 11 i

Oto m a n y  kanaoki do rozkłada­
nia, wkłady żelazne, i i. p, przyj­

muje y szelkie przeró bki. IJcgodne 
warunśi. M. Bardach, Zakład tapi 
ceriki, K raków , nl. Elorjańska 16 

1815

NA GWIAZDKĘ

Rok założenia JooG, 1788

i. iR im w -m , HRiiKc-i, oł. m i ,f i k  u
poleca częściowo po cenach hartownych

P IE R Z E  D A R T E  I P 0 C H
jakość, wyłącznie pośoielowe. --Ą

Zam ówienii -arnie scowe uskutecznia pocztą za  zaliczką.

jadaln ie kołdry
; salony brokaty

postumenty sypialnie 
. firanki stonki

serwety

poleca

dyw any
kapy
narzuty
koce
i  t. p. towary

ł
!
j
4 
W

t
t
+
iX

DOM M EBLO W Y  M .  P L F . S Z O W S K I
K R A K Ó W , M A Ł Y  R Y N E K  2  —  T E L E F O N  4136  

Ceny konkurencyjne. 1767

ISASAZYH  STROJOM tiAMSKiGH

E. SZANCER
Krakowie, ul, riorjańska 55

NAJKORZYSTNIEJ
macerje wełniane, płotaa, plócienfea zefiry, barchany, koce 
kołdry, dywany, chodniki i gartuury, zakupuje gifj n firmy

H e n r y k a  M i k o ł a j e w i c z a  W w a
skład towarów biawatnych 
K r a k ó w ,  u l .  S  e n n a  L .  1

Rok zaJozenia 1894: Telefonu Nr 45-61,
Wielki wybór jedwabią. ląou



6 m  2 9 S N O W A  R E F O R M A

Na Awidfa!
poleca

PIEKAMS J O T !  FIHJTEm1
PIZY UL SOŁTYKA L. 6

sw oje pierw szorzędne p ieczyw o jakoto: S i m c l e  m a ś l a n e  i  p o s ł n e ,  
h e r b a t n ik i ,  c i a s t k a  b u l k i  w szelk iego  rodzaju c h l e b y  sp e t j - in e  

k m i n k o w e  znane ze sw ej dobroci. 1837

Pmonoaa groifra&ż Merli
i?tosz'bB ceaiskmo^/o od 5 0 0  zł
r a g S a s w  f u t r z a n a  s a s k i e  »  2 © 9  »

f l s ^  I? 4 5  „

k u r t k i  f y t r z a ^ e  1842 » 12© „
Wisik! wy&dr gotowych rzeczy u firny

H . STKICSCE Ś
uranów, a-'. «d*ZHA w

(W c L ó d  o d  p l a c u  WIV. Ś w ię t y c h ) .

CEP KStMJREHBJHE! CEP KBHMP.EtiCVJKE!

DOM  r  fftU C A B S K IC H  H A F T Ó W
K R A K Ó W , U L . G R O D Z K A  Ł . 1 4

poleca ostatnie nowości na karnawał. Ceny niskie.
Wielki wybór firanek i kan. .  i?29

i f g i i H S H H i m i i i t H g t i H i S i s i i i t

Przedstawiciel podróżujący
( i s l e m l e c )

na Polskę, obywatel polski, władający językiem 
polskim w mowie i piśmie, poszukiwany dla 
elektrotechnicznych artykułów monopolowych. 
Tylko oso&y poważne z Eajtepszessii rekonsen- 
dscjnmi zechcą składać oferty z pomagałem 
w y m a c a n y c h *  w a l o n k ó w  p i a o y  i dotychczaso­
wej działalności pod: *W. L. 6236« do Rudolf 
Mosse, Wien I, Seilerstfttte 2. 1802

§ S § G !9 § !E B I§ fU li|i? ill3 !!§ f!ll!ig l!

FAL1ERA
, cnjihomity pokartn,'najbardziej
r po lecan y  pr.T oz rlek a r z y d la  dzieci 
< od ?-iu  miesięcy," z w ła sz cz a -w  
• czas ie  o d s taw ian ia  od p iersi i w 

t o k re s ie  ro śn lęc ia . Ułatwia cąh - 
R ow ante i zapewni a p raw id łow y  
rozwój kość i. B ardzo  pożyteczny 
d la  s ta rcó w  i rekonw alescen tów ,

( «*. 4Im*
Sprzed&i W9 wszystkich aptekach 

i shładach  aptecznych

Z A K I A I ?

M Z E P S t O  S Z U E G O !

h • ’ i/f”! -
P a r t ż J1,r* ■ ■ '-»##'*•.--

, tSa l a  T e e h e e te

W y s l i - z e g a ć  s i ę  n a ś l a d o u n i c l w . 1715

W a ż n e  d l a  P a ń !
_ Ab: uzyskać estetyczn y  w yg ląd  ostrzyżonej g łow y, należy  się  

zw rócić jed yn ie  do firmy

Aiiasiu l i t e w s k i  — Ł a b u ż e k
S z e w s k a  4

R ów n ież  usk u teczn ia  się  farbow anie w łosów  na w szy stk ie  odo'enia  
farbą francuską: y O r ć a l H e n n e ,  E r o u x  I M a r ą u is ,  ja k  rów nież  
popraw ki ze su tych  w łosów  pi zez niefachow ych fryzjerów  i domowe 
z a b ie g i P ań . N adto m asaż tw arzy elek tryczny w ibracyjny, ręczny i apa­
ratem  „ R a d ie -In u c " . ' ' I 73t>

w Krakowie, u)- Kapucyńska 7, Te!. 2541
polecają własnego wyrobn:

Lustra meblowe
Lusterka galarteryjne 1862

Szyby wystawowe 
Szybki szlifowane

m e o lo w e  i op raw n e  w  m o s iąd z
Płytki polerowane 

Odnawianie luster 
zn is zc zo n ych .

Za m ó w ie n ia  I s p r z e d a ż  w y ro b ó w  g o lo w yc h  w s k le p ie  pod firm ą :

UJ BAZES, P.YJ1ES EŁ&BJSY 25
K R Z Y S Z T 3 F 0 R Y  S Ł  458z-
S zk ło  b e lg ijsk ie  C eny konkurency jne.

D ostaw a te rm in ow a ,

c e o 9 » «  *»©«®©o©©ó 9 e e e » s> * * e e « e «  i9 i

'? k l a i r a  t i ż w i p i ą  p r z e m y s iu !
S K Ł A l i  S U K N A

F I R M Y ł * k i r s g h n e s r
S F E C J A L N O S C :

K  A R M E I J C E A
T E L E F  3 2

ZAWIADAitUA, I Ż  POSIAIłA N A  SKŁADZIE WIELKI WYBÓR IUATER.IAŁÓW BIELSKICH I  ANGIELSKICH.
N A  U  B R A N I A  W I Z Y T O W E  O R A Z  K R E P Y  N A  1 R  K I  I  S M O l l l N G I .

i o

Przewodnik handlowy 3 i n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e  [
WymtsFiloRe firmy polecamy naszym Czytelnikom.

A lm n in . i  em aljota*  
n a c z y n ia Ceraty

m łynki d<> k aw y, m igdałów  | 
i  m aku , n akrycia  stołnwri 
oryg. alpacca, BBe-ndorft| 

Krupp1* puleca firm a

Z E L A  m “
UL. FLORJAŃSKA 34
99

Na s.uly i meble
d o  n a b y c i a  w  f i r m i e

P r z e m y s ł  L i n o i e u m  
i Cerat 

E y n e k  1 0 .

Najtańsze żródla dywanów 
perskich tylko we firmie

L E W K O W IC Z  I J U R A N  
G r o d z k a  3 9

Akumulatory  ̂ Cukiernie

R. H. KOWALSKI
m a te r ia ły  te c h n ic z n e  i e lek tro - 
te c h n ie m e , k u c h e n k i i ż e lazk a  
e le k try c z n e , a k u m u l a t o r k i  
„Y arta*  o ra z  ż a ró w k i cho inkow e

G a r b a r s k a  2 6

A bażnry
A B A Z U F ¥
c r ty s ty c z n e , p o to w e  ora:: n a  z a ­
m ów ien ie . — W y tw ó rn ia : S ław ­
k o w sk a  30. I p ię tro . Telef,* 2043.

Antyki
HALA LICYTACYLdA
B r a c k a  G T e ł .  2 4 0 S
F u t r a  d o  p o d r ó ż y  1 s a l o n  

an ty c z n y

A p a r a ty  
i  p i*zybory f o to y r .

P. M A U R IZIO
Rynek główny 38

Cukry
K rak o w sk a  ia b ry k a  o p ła tk ó w , 

a n d ru tó w  i w afli

ul. Król Jauwigl 20
Fabryka czekolady 
A. P ia se ck i S. A

K r a k ó w

D yw any  j Herbata  j| K ołdry M a s z y n y  
tło p o w ie la n ia

ZNAKOM ITA 1IKRBATA
Z  „ W l E S i f i i L "

W S Z Ę D Z IE  HO N A BSTIA l 
S z a r a k i  i  S y n , K r a k ó w

1  Iranki ||

M.PLESZOWSKI
M AŁY R Y N E K  2  

TE LE FO N 4180.

N aiw ię k szy  w y b ó r  w sz e lk ieg o  
ro d z a ju  i i r a n u  e tam ln , p o r tje r  

n a f tó w  i t .  p . po leca
L i r s c n t T .  i  w z i t z

G r o d z k a  7 1 .

I  atra

I n s ta la c je
e lek tryczn e

„AGRODYNASflO"
inż, T. K lec zew sk i 

J a g ie llo ń sk a  6. T e i.3 5 6 6 .

Ż A K O W I il
p rzy b o ry  do ś w ia t ła  e le k try c z ­
nego  1 d z w o n k w  e le k try c z n y c h  
s p rzed a je  n a j ta n ie j f-n ia  „IUX“ 
P lac  D o m in ik ań sk i 2, T e l, 3335.

PIERWSZORZĘDNY SKŁAD FUTER

JA C H IM S K I
OLIOA GKODZKA L. 14-10

St. Kie rzek'
krśnierz 

ni. iw. Anny L. 4.

S K L E P
.P ierw sie! Małop. Fabryki W arsz. 

Cukrów I Marmolady Sp- z o. 0.“
ul. S tarowiślna I.

Delikatesy

Futra firmy K. i R. Hoor
nzsane za najlepsze, 

imjtrw&Ifjże i najtańsze
Kraków, Grodzka 13, Telefon 17

n i ? m

.  R O T S L U M
:L 2C A  Ti O H iS A Ń S liA  8 .

U  a r s z m e s k i  S k ł a d
p r zy b o ró w  / o to r/ra ficz . 
S zew sk a  3 . l e i .  J I 3 S

Apteki

tf/ojciech Olszowski
K r a k ó w , tó a ly  R y n e k

coloca masło d esero w e n a jlep sze j 
{a k o ś c i; se ry  k ra jo w e  i za g r a n . ; 
sardynki fran cu sk ie ^  w łosk ie  
i p o r tu g a ls k ie j  łosos w ęd zo n y  
t m a ry n o w a n y ; pstrąg i 1 inne  

Im a ry n a ty  ry b n e . — Jednorazow a 
?:próba przekona każdego o jakości

f ig o l
idealny środek p ; ze ;zy s zcza- 
jący  dla dzieci i dorosłych.

O fów ny  s k ła d :

Aoteka Gralewskieg- : 
K rak ó w  —  T e l. 402 1

Pracownia i sk ład  tuter

T .  S I E R P I Ń S K I
uL Florjańska 32, Telefon 3564.

Galanteria
Ł tezetói i t  layer

B y a e k  g ! .  5 .

K o n fe łtc ja
d a m sk a

II Optycy  || P r z y b o r y  
do  p a le n ia

S zl i t  te rn ie  
b r z y te w Witraże

l r u d o l f  I s o w a k

G ro d zk a  I I .  Tel. 3 5 1 1

W I K T O R  B H J M O W I C I
ulioa Szczepańska L  I.

M agazyn b ła w a tn y  o ra z  p ie rw ­
s zo rzęd n a  p raco w n ia  s u k ie n  i ko- 

s tju m ó w  dam skich .

D. S c h r e i b e r
u lic a  F L O R JA Ń SK A  32 .

-  M AG A ZY N  M Ó D  —

C IC nY  REM IN GTON  MODEL 12
Wyłączny przedstuwiciel na Kzoczp. Pol 
Meble biurowe pienrszorzętino/ fabryki 
pabianickiej oraz wszystkie przybory 

biurowo 
Tow. przemysłowo-handlowa

B Ł O C K - B R U N  S .  A .
W WARSZAWIE

OJdŁ » Knko.l^ Bracki 17 Tal. 203k

Jubilerzy,
z ło tn ic y

Obrączki
b roszk i

ślu b n e , p ie rśc io n k i, 
t .  d. w  z łocie  i s re ­

b rze  o ra z  g a l a n te r i a  w  dnźyin 
w yborze  S I . J a k u b o w s k i ,  

S u k i e n n i c e  £ G - 2 7 .

K o n fe k c ja
dziecięca

A D O L F  F A B E R
FLORJAŃSKA 6

ifteje JaciskiE oraz kojMcja dziecięca

Kapelusze Koniaki
m ęsk ie  i d am  k ie  o ra z  obuw ie

L  HOCKSTIffi
ULICA FL O R JA Ń SK A  L  5 .

Kawiarnie

l  &  E. Martcll
Cognac

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .

»CENTRALNA«
ul. D unajew skiego 1 

Telefon 1400

Kajlepsze irć d lo  zaKupna!

F R . P A W I O W S K I
S z r u s k a  2 7 .

Wódki Jjfcjerj, koniaki, wron, 
owoce, kawy, herbaty, kukao, 

konserwy I czekolady.
M A S Ł O  D E S K R O W f i .

T o p e  f o l i i
d am sk ie , p o rtm o n e tk i, p o r tfe le  
l n a n ie n r e ą  n a j ta n ie j u  f irray  

J u l i u s z  N n c h t ,  S i r a d o m  5

»ESPLANADA«
Karol Woikowski 

ULICA PODWALE L. 1

„ G r a n d - H o t e l “
u l. S lawfcow słea 5

Banki
iiank Małopolski S. A.
Zakład główny w Kra ko wio. Rynek gf, 25 

z a ła tw ia  w sz e lk ie  czynności 
bankow e.

D o m y  
h a n r t l . p r z e m .

PcwszEdmy Bank Kietytnw
S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek oł. 35.
(K rzysz to fo ry ł T e l. 2168 i 4124. 
z a ła tw ia  n a j k o r z y s t n i e j
w sz e lk ie c z y n n o ś c i ba n k o w eo raz  
p rz e k a z y  n a  w sz y s tk ie  m ie jsco ­

w ośc i k ra ju  i z a trran ic y .

Z ie m sk i B jhik K red ytow y
T. A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Załatw ia wszelkie tran sakcje  w za- 

k res  bankowości wchodząoe. 
Sprzedaż 1 kupno w alu t, papierów 

w art., udziela kredytów.

WysliKi/Ropskl
d la

■Dom 
h a n d l u  i przem ysłu

C e n tr a la :  RyneV ;ł. s», A—B 
K ilja : R y n ek  g łó w n y  30, 0—D 

T elef. <102, 3521

talów n.) b inr > k a p n a  I s p r a  aźy  
rea ln o śc i, M ają tk ó w  z iem sk ich , 
gospoifarekli.h , p a rc e l, lokali 
hand lo w y ch , k lep ó w  1 t .  d 
o raz  L lnro og to szeń  i  rek lam y .

Bielizna

F a r b y , la k ie r y

Garaże
A Ł T O  .  i -A  L A IS  W . łt ip p e ra  

uL S m o leń sk  31, T t le f .  107 
pom ieszi z e n ia  sam ochodów  z 
w sz e lk iem l w y g ed am l, b en z y n a  

1 o liw a  a a  m ie lscn .

G r a m o f o n y

„ T E A T R A L N A 4*
Szpitalna 38, Tel. 2320

v is  4 v is  Xeati-n  im . S łow ack iego

M a szy n y  
do  p is a n ia

L o r n e t k i ,  lorgniony, baro­
m etry. term om etrj, Isimpki 
kieszoukow a —  po cenach  

gw iazdkow ych  —  poleca

p ra c o w n ia m e c h a n . d la  n ap raw y  
L m aszyn  d o p is a n ia  i  r.\ch o w au ia  
„ N a l i u n a l  C h n n  R e g lM te r* *  
K A Z IM IE R Z  U L 1 C H A K S K 1  
ni. F lo r ja j s k a  32. — T e l. 2<s».

Masarnie

F lo r ja ń sk a  2
mm
T e le fo n  309

Hartowny skład towarów galanteryjnych, 
spinki, grzebienie; Iow, stalowe. Specjal­
ność: cygarniczki, fajki, zapalniczki, ka* 
mienie do zap. i-L p. Jakób ł Józef 

Wieaenfeld, K rakow ska 13.

I. Myszkowski, Dieilowsk? 46
B rzy tw y  a n g ie ls k ie  s z tu k a  12 * t 
zw y n łe  do b re  od 1 do o z ł. G a r  i- 
t u r : pasek , p en d z e l i b rz y tw a  9 zł

1’r z y b o r y
w o jsk o w e

1 o . z K l e n l a  z w y k l e

,9Industrka“
E s p u c y a s k u  7  —  T e l .  2 5 4 1

______________________ _________  S Z K Ł A ,  L U S T R A .  R A M Y

| |  U b r a n i a  g o i .  'i : n ^ DJz ® ó w * K I

Obuwie
O ry s. o b u w ie  an g ie lsk ie  z pu- 
m ow cinl podeszw am i po leca f-m a

Leserkiewicz i Ska
Ry nek 11. n i. d zu z ep ań sk i 2.

Pralnie

T o m a sz K u o b e ]
 D ługa 27

S t .  S a t a l e c M
masairnia 

Flor' ińska 51. Tel. 502.

N A J T A Ń S Z A  
F A I i B F A R N I A
Atiloni Jo g a łła , D ie tlo w rk a  91,
Parowa farbiarma l pralnia chomiczna1

i ! .  S z » p i i i o w s l i i e ^ 3
Karmelicka L. 10 Rok la ł .  *1363

vi8 a na koScioła 00 . Kiu-uielitdw,

^TĘC ZA "
C entrala: C zarnow iejska 72 

T elclon  1471

J is ię y a rn ie  
s k ła d y  n u t

Księgarnia J. Czerneckiego
R y n e k  g ł ó w n y  l i

po leca k s ią ż k i szk o ln e , n aukow e 
i b e le try s ty cz n e .

Gebethner i Wolff
R yn ek  g l. 23 

k s ią ż k i, n u ty , p ism a  k ra jo w e  
i z a g ra n icz n e .

Księgarnia Polska
m ap y , k s ią ż k i, a t la s y f n u ty  na 
ro zm a ite  in s t r u m e n ta i  o rk ie s trę
Sławkowska 3 (Hotel Saski)

M a szy n y  
do s zy c ia

św ia to w e j s ła w y  „ P F A f V ’S ‘ 
D łu g o le tn ia  g w a ra n c ja m , o re z  

n a  r a t y  
M . 4 B .  W E .  **>!>.;ISG 

S l i i r o n  K l n a  I O .  T c t .  B O S S

M a te r ja ty
bu d o w la n e

K o n fe k c ja  
m  eska

W .  C A R
m ag. to w . m odnych  m ęsk ich  

i  dam s lich
Sławkowska 8 (Ceny konkorencyiue)

KSIĘGARNIA T. S. L.
ul. św. Anny 5

poleca na gw iazdkę: 
k siążk i obrazkow e d la m a­
łych dzieci i m łodzieży. 
Wysyłka na prowincję odwrmną 

pocztą

Fłi. LENERT
.SŁAW KOW SKA 6. — T14Ł 104. 
S k ład  ta rb  m a te r ja łó w  budów , 

ben zy n y , e m a ; tw  i olei.

W u m f f l A N N
u l .  S f a r u u T & i n u  6

p o le ca  n a jp ię k n ie jsz ą  b ie liznę, 
p y ja m y  i obuw ie. Tani miesiąc!

S a n k i ,  trz e p a c z k i, szcz o tk i, 
m io tły  rj*żowe, w y c ie ra c z k i k o ­
kosow e, to rb y  m iasto w e , s z n u ry  
do b ie liz n y , p a s ta  do  podłóg. 
Mężyk, Kraków, pl. Szczepański 8.

ctimiuKnwm
TMd* hau

Światowy gramofon nzn- raar^̂
„Głoo sw eg o  pana** 1 „P iszący , 
aniołek** po leca  w  w ie lk im  w y ­
bo rze  n a jn o w s z e  z d jęc ia  p ie rw ­
szo rzędnych  a r ty s tó w  o p e r, ope­
re te k  i n a jn o w szy ch  ta ń c ó w  a n ­
g ie lsk ich  1 a m e ry k a ń s k ic h , ja k  

sh im m y i b lu e s

The Cramopliflii Co. L t i  london
J e n e ra ln y  re p re z e n ta n t n a  P o lskę  

J O Z E F  W E K S L E R  
K r a k ó w ,  u l .  F l o r i a ń s k a  2 5

Magazyn galanteryjny, k 
skłtd bielizny, obuwia 
kapel oazy, płaszczy. \ v O  
przyborów do 
podrtiy ( V V

A  4 Sław kow ska 3 
Y  T elefon  N r 516

| Likiery
'.ML K11 ll" • 'filii | r  MlplB, ! p

Fabryka najprzedniaiszyof. 
liż Arów

l  E l i  F jŁ T V  L U C A S

B O L S
Rok zał. 1575 

• Ż a t l a ć  w s z ę d z i e !Iill.il.fllintłki |<:r IM-.H •■iłKIIIKII.illl

Kosmetyki

G ry

e a b r y k a  b i e l i z .w  
I  T U Y K O T A tY  |

K r a k ó w  -  1’ o d r i ó r z e i
D ę b r a w s k a  1 5 .

jf o r t e p i a n y

G r y  t o w a r z y s k i e  
S z a c h y  — K a i m a  — P c h e ł k i  

S z t o n y  — K o s t k i  i 4. p .  
W I K T O R  W A N D E R E R  

S z e w s k a  2 1 .

Browary
Browar Okocim

reprezen‘ao a:
ul. Jaua 5. Tel. 195.1'

Cykor]a

S m  c n

3  : 
o >
N

*
KT

N
u

>  tf  
H  u

&  §  < a
-■  S

Hotele

SORTYMENT PiA GWIAZDKĘ!
G mydeł, duiia fi. wody kolofisk., per- 
fuma, woda do ust, pasta i proszek do 
zębów, wazelina i krem do rąk, szczotka 
do rąk i 2qb,. mydło duko do golenia, 
opaska do wąsów, siatka mę3ka do włos., 
grzebiefi oraz 2 szamp. i .Elida", wysyła 
przez cały grudzień za nad. 15 zł, lub zn 

pot>r. poczt 
W. LAZAR0VIC, GARBARSKA L. 4.

L ik iery  w  w ie lk im  w y b o rze , j ak

B a c z e w s k r e g o  
K o s e c k ie g j

i inne , o raz  w ó d k i w ła sn . w yrobu  
spec . ,W isn ia lt n a tu ra lny*  poleca 

po  ce n ach  k o n k u re n c y jn y c h
E. STEIN 

ul. Grzegórzecka 4

Hotel i r e s ta u ra c ji „ M o n o p o l"
ij Gertrudy o Telef. 405
j  pokoje gô ć. t komf. nrządz., bufet, iiand. 
fdelik. Potrawy ciepło. Menu 7.0 dań zł 1’40.

1 o

C y k o r i a  „ G L E B A “
w}’łączn» Jtrzedaż

J. Bielinki, Mały Rynek 1.

J O Z E F  W I T E K
zawodowy mechanik, stroiciel for­
tepianów, kier. Wytw. fortepianów 
B. Oabryelska, ul. Stolarska L. 6- 

Telefon 3S9

H O T E L
^ p o s  mm

FLO R JA H SK A  14

T E L  2263. T E L . 2263.

T y 2 f c o 3 z f
l k rem  u d e lik a tn ie ją c y , w oda 
k o lo ń sk a , 2 m y d ła  to a le to w e , 
l  szam p o n , l p e r fu m a , l  p a s ta  
do zębów , i  b r jd a n ty n a ,  w y sy ła  

z a  z a lic z k ą
W . ŁOW AK 

Kraków, ul. G arbarska 26

REIM S.  A.
Rynek 37

poleca  
orvgin aln e krem y _

WALLACE- KOSMATA

| Linoleum
w szelk iego  rodzaju  
do nabycia w  firm ie

PRZtlBYSŁ m i r a  
1-EfflJI

Ryńsk Główny 10.

C e m e n t  pcrtlantlzkl
najwyższej 

gatunkowej wartości
m a r k i : 

B o n a r k a ,  G o l e s z ó w ,  
G ó r k a  1 S z c z a k o w a .

P o r f n m e r j e

T e o fil B ę k n e f
S u k ien n ice  20

N a jta ń s z e  ź ró d ło  zn ku p n a  
p o darunków  n a  św . M iko ła ja: 
M ydła, perfu m y , w o d y  kolorisk ie, 

p u d ry  k ra jo w e  i fran cu sk ie . 
Kaidy piąty z kupujących otrzymuje

bezpłatną premję.
Sortym ent na G w i a z d k ę  10 zł.

W. L A 7A R 0V !Ć
Kraków, ulióa G arbarska L. 4.

W ielk i wybór artykułów  
odpow. na gw iazd k ę po 
cenach  um iarkow anych  

p o ła c i

J .  K a s e s n i k
Floriańska 20 Tel. 1509

L. 30.

M A  R N T Y ! !
I  E M M F R

R y n e k  g i .  11 (w  podw órzn).

Z a k ła d y
fo to g ra fic zn e

'z »n*9nlJ"i-i
i , i : 3 a a  h ^ j u j a

TFmóp r m uA iopm ri *d *l I *njpa 
•pnjB ' łn-uąa p f^uzo  .
13ZSM.ZB.10 OAYOTfsfOM. XJOqXzjQ

U szc ze ln ie n ia  |

UtiZCZiiLN łJiłN lA
skó rkow e, fib ro w e  i g u m o w e

h -  S I M K A
Z w ie rzy n ieck a  23. T e le fo n  430-1

1 ' r z y b o r y
szew sk ie

o raz  w sz e lk t ig o  ro d z a ju  slió iy  
ta li k ra jo w e  ja k o to 2  z a " i‘a n iczn e

S z y m o n  O i h e S i
ś w .  K r a j i a  7 .

B e s t a u r a c j e

„ G r a n d  -  H o W
S1awkoYrska 5.

R E ST A U R A C JA
M IE SZ C Z A Ń SK A

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R
n i ,  J a g l e l l o f U k a  l .  

F ilja : wHotei Franooik l*, 
u .  P ija ióka  13.

W o d y
m in e ra ln e

Zakład dla totojralii i portretów 
„ S Z T U K A "

Starowi'1— 22. ’ris i  vis Kia- Nowości
w y k o n u je  a r t .  w sz e lk ie  ro bo ty  
w z a k re s  f o to j r a f j i  w chodzące 
o raz  z d jęc ia  do le g ity m a c y ł 
i p a  zp o rtó w  n a  Ż ą d a n i a  

w  5  m i n u t a c h .
Ceny b i rdzo przyotepne

Z a k ł a d y
k r a tc ie c lc ie

• T e n r y k  t f l a t t

S z e w s k a  18.
W o d a  g o r z k a

„ A M E H A ‘
wyrobu tabwki

K, liżąca  i  C hm urni J. GAJDA SSSS°^35w
ulica św. Gertrudy L .  4 .....................

Majlspny JraJjli przeczyszczając;!
Da inijch u â lekuli drojmrjaci p

D ębn ik i, R y n ek  1 — w y h o n u je  
3o5/i  n iż e j n iż  w  śródn -teśc iu .

W ó d k i  i  m in a

IV i n a  m s z a l n e ,  l i k  I c  r  y , 
k o n i a k i  po leca

J. Bielicki riaw, H, Fritscn
M n łjr  R y n e k  1 .

mm wwiii
uL M ik o ła jsk a  13, te le t. 3037 

j - i  2 5 ° ^  n i ż e )  c e n n i k a .  —
Tainżo do tab y c ia  / . u r n m c ,  
fo rm y, p o d ręcz n ik i t t. p. u ran  

n a u k a  k r o j ó w .

Z a k ł a d  k r a  w  i e c k l  d a m s k i  
x m ę n k l

J .  K u n s l s
u l i c a  S z c z e i i a ń s k a  !<• 11«

Meble

LESERKMCZ
SKA

R ynek  p o w n y  L . 11 
P lac Szczepański L. 2

S T E F A N  IU L I C K I
S ław k o w sk a  io  T e l  1251
K om pletne u rz ą d z e n ia  w n ę trz . 
P a ro w a  fa b ry k a  m eb li s to la r ­

sk ich  i  ta p ice rsk ic h .

1. PLESZOWSKI
MAŁY R Y N E K  L. 

TELEFON N r 4135 
p o leca ;

u iz ą d z e n ia  m io sz k ań , dyw any  
p e rs k ie , k o łd ry , koce . łó ż k a  mo­

s ięż n e . n ik lo w e , d ek o rac je  
w n ę trz , b ro lia ty  i  t, p .

| Kytownicy

fi y r o b y  
b a w e łn ia n e i
K up ujcie

znana krajowe wyrobyj 
bawełniane firmy I.

Bela GZECZOWICZKAj

W yk w in tn e stro je  dla pa* 
nów cy w iln e  i w ojskow e

JM  M l  S t a l i w a  39.

„ S A N I T A R I A 44
S p ó łk a  * o g r . odp.

Sławkuweka 6, Tele f. 3050

J. Walenia
P ieczecie k au czu kow e  
m o n o g ra m y  i  h erb y  

S ła w k o w sk a  3  
(H ote l S aski).

Witold TheobalcL
daw n ie j B rac ia  T h eo b a ld o w le

Perftuny u  mgy. —  Sliiftowsh G

M eb le  b iu ro w e I
„Jerry1

hraków.FłorjaiTsKa 21 
Katawica, Zieloni 15 
Lwów, Sykstuslca 2

j Mleczarnie
H e n d e z-v o u s  d la  p rze je zd n yc h!
E. Dobrzyńska obecn ie B. Pytel 

R o k  z a ło ż e n ia  i s z s  
P ła c  W  W . Ś w ięty  :h 10, T e l. 3323

L u stra
s zy b k i sz lifo ica n e

Naczynia
ZAkLADY PRZEMYŚLU 

SZKLANEGO S. A.
K apnc’ ń sk&7 —  T el. 2541.

J r z ą d n n l a  k n eh e n n e , dom ow e i ró żn e  im w oacl

A .  S A I T L E R
G E R 7-R U D Y  i  T c l  4 6 2 1 .

P r z e d  s i  ębiorstw a, 
bu d o w la n e

Sanitarne
„ S A N S T A R i.4 “
in s  T nm en tn  le k a rsk ie , a n y k n ły  
g um ow e, o p a t ru n k .,  d z k a  ch e r-  

S ła w k o w sk a  s. T e ł. 3060

„BETON"
Akcyjna Spółka budowlana 
ul. M ikołajska 32, tel. 4314,
wykouufe w szelkie roboty budowi,

DZIAŁ TOWAROrfY
dosU roza w szystkich m aterjałów  

budowlanych

n

JP rzybory  p is m .

S k ła d y  
s k ó r  szew sk ich

1
S U S E M :  i  i.
Barska &7-8S tA 2155'

R. ALEKSANDROWICZ
B asz to w a  II. — Tol. B il i 4l)G4.
M agazyn  p rzy b o ró w  b iurow yoh.

E. CZ4PLINSKI
SZEWSKA 2.

73 .ą saw ip Ł B is  M in o  t u < „ s  'Mi 
Łffl op  ‘n .lłsh ' 

■BMOi-.Bm r B aaorapss a ę o j ia r  
i: Z O l *J  ®n  TojWOd t o._ l i  
o ę j r  ‘BMoinpoSA’ B z.eB u a i« łB

K a r tk i ś w .a . . ,  ra p tu la r :  k a ie n -
a i#  ijg o d ń lo w - k ieszonków e, 

ścień  i» w  d u ż y m  w y b o r z e
" 3 M B H  t Y t  rai■ t m »  « m p  r  * ai t? » (i

Sport

LESERKIEWICZ
] SKA

B Y N E K  G Ł 0 W N Y L . 

P L  S Z C Z E P M S K IJ .

S zk ło
porcelan a

w  A N D R Y C H O W I E
i! Sprzedaż hurtow na I! 
Posiada składy liurtow- 
ne we w szystkich więk­
szych m iastach w kraju .

lóak ła t
p o j a z d ó w

w y n a jm n ie  n a  ś tu u v  w ycieczk i 
i do d w o .c a  ko le jo w eg o

T .  Z E 8 Ł I K 0 W S 2 I
K arm e lick a  <5. Xol. *2.

W ęgiel
d rzew o

Z egark i

A .  l i L U I H E N  t* E L D
P a w i a  1 2 . T o l .  5D

Joeinrcza bart. i  detuL ir&tel < pisrł- 
szorz^duych kopali g->caoUv4kich i kr4(

F A B R Y C Z N Y  SKŁAD 
ZEGARKÓW

W Ł A U . J A N i i O W ł i k L
ul. Kapucyńska 3, Telefon 3203 

jtoleca w ę ę ie l 1 koks  
g ó rn o ś lą sk i z  k o p iln i  „Król** 
d ąb rew ek i _ n „Kazimiarz** 
turakow skl „Jan lna“ i „K rystyna" 

g ó rn o ś lą sk i k u k s  Knurów 
(Yraz 7. 'lo e taw ą  do p iw nit. 
po cenacti k o n k u ren cy jn y ch . 

Doęodne warunki zaułatYi

Gidwne sK!sav węgl: i drzewa 
Ora Fr. J e lo n  ir i Sp.

P aw ia  5 . Teł. 174.
Z fis t . w ę g la  j a w o r z n ic k ie  to.

O M E G A * *
A. SULIKOWSKI

Grodzka I —  Florjańska 19

I I

Zeyavn'isirze

Jan  Kwiatkowski
Z w ie r z y n ie c k a  19. T e l.79 i l b o i 203 -

N a jle p ś zb  g a t . w ę gla i d rze w a . |

do nibyola u 
» . a u i a r s k i e a o . f l o H a ń s U Zf/J

POLSK I TA KG
Składy  w ęg la  g ó rn o ś lę s k  k m | 
b ry k ie tó w  l d rz e w a  Pr ‘ V u iiai 
Pawiej. B iu ra  Podwal e 7, t e l  1501 •

W yro b y
k o szy k a rsk ie

Żelazo 1 
 ostty stalowe
Kros S« A. F»i^a ôlłłkoi 

P O i l K O W I f
rotowe i  półfabrykaty 

Kres S. A- Łiała(ad Bielska)

SYNDYKAT' 
OSZYKARSKI 3- Ą.i 

Szczepańska 1, te l. 14!Ić

■i- „ r c ’ r  d re w n ia n e  
<lo b a tik o w u n ia

W . BAZES
Rynok gł. 35. 'ie l. 4582.

N o w y  d z i a f :  l a a t r a .

\  I  i k t o r  W  a n d e r e r  j  
u l  S z o w s k a  21

Tel. 3520.

ic a k ta d y  
vogrz*bow c

aBESSH Sfc*
j . r i  W O W j h S O

| ,)l̂ . k 2l “̂ef011 3.31iS»n: pWld“lW wbl-
,[», f»br;k< tramie- Utządzj 

"I ■tfskrouiniojgzjti,
d i UR.jbogąt«ydL

Cadoakamj Drukarni' Literackiej w Krakowie, ulica Jagieuonska L. IG, tU § u w  ■ a r m u Ł u j  u ,  L ,  t i ó w k ł .


